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Generał Paszkiewicz na plenum Seimu zdziera 
maskę z pana Miikołajczyka | 


WARSZAWA (obsł. wł). W piatym 
dniu obrad sesji budżetowej pierwszy 
przemawiał poseł Jurek (SL), który za- 
jat się zagadnieniami pomocy w zakre- 
sie zdrowia na wsi. 

Poseł Jodłowski (SD) podkreśla wiel- 
kie osiągnięcia ministerstwa Sprawiedli- 
wości į iważa kwoty przewidziane bud- 
żetem na potrzeby ministerstwa za zbyt 
małe. Największym sukcesem, osiągnie- 
tym przez ministerstwo jest unifikacja 
prawa cywiłnego, która pozwoliła na 
zmiesienie różnie dzielmicowych i wpro- 
wadzenia w życie prawa najbardziej od- 
powiedniego dla demokracji polskiej. 

Następnie wchodzi na trybunę gorąco 
witany, poseł gen. dyw. Gustaw Pasz- 
kiewicz, który oświadcza na wstepie: 


Świętoszek z pod znaku 
łomiyńskich masonów 


„W dniu 21 czerwca poseł Żuławski spod 
znaku PSL, staruszek, którego zacietrze- 
wienije! pozbawiło rozumu — uderzył w 
suweremtość Państwa Polskiego ; w naj- 
większe wartości odrodzonego Vojska 
Polskiego tego wojska, które doprowa- 
dziło do drugiego Grunwaldu, a które w 
pracy pokojowej stając obok robotnika 
i chłopa buduje zręby nowej Polski ludo- 
wej. 

W dniu wczorajszym p. Mikołaj szyk 
przemówienie swoje rozpoczyna od mu- 
ty religijnej. Spod znaku masonów eni- 
gracji lomdyńskiej do nuty refigijiej — 
zawita to froga. 


Patron hand leśnych 


Na tle obu tvch przem viny 
pytanie, jakie Pozytywy na odcinku 
przemysłowy, rolnym, czy politycznym 
wniosło PSL w budowe kraju, do której 


kiem PSL'u. Reakcja nie bez u- 
działu PSL  zapoczatkowuje okres 
pracy pokojowej założeniem „republiki 


białostockiej”, powołuje do życia swoje 
wojsko — bandy leśne. Wiaże się z szu- 
mowinani sanacji — reakcją, wiąże sie 
z obcym wywiadem. Powiatowe zarzady 
PSL (Suwałki, Augustów) stają na czele 
tego wojska. 


Do władzy po trupach 


Do objęcia władzy przygotowani Sa 
leśni wojewodowie i leśni starostowie. 


Wojewodzie białostockiemu i dowódcy 
Wojska Polskiego wysyła się wyroki 
Śmierci. Zza węgła morduje się dziel- 


nych budowniczych tylko dlatego, że na- 
leża, oni do PPR, czy SL. 

Pan Mikołajczyk ma odwage uderzać 
w mute religijną! Na intencję waszego 


lasach odprawiane były 
nabożeństwa. Kiedy we wsi Ustnikj. pow. 
łomżyńskiego w podstepny sposób za- 
mordowano moich 3 oficerów i 8 podońfi- 
cerów, zrobiliśmy wszystko, by złapać 
tych mołojców spod znaku PSL. Zabito 
wzgłędnię złapano:  oficera-sabotażystę, 
wysłańtego przez Andersa, 4 Ukraińców. 
kiiku własowców, kilku zaledwie Pola- 
ków i jednego sierżanta SS. Wszyscy o- 
ni nosili ryngraiv z obrazem Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiei 


„chrzest” Andersa 


+ To przypomina farsg w Iraku na po- 
czątku 1943 r., kiedy to Anders przygoto» 
wywał się do objęcia władzy po zakoń- 
czeniu przygotowań do zlikwidowania 
gen. Sikorskiego, Ten łajdak į zaprzawiec 
wyznania kalwińskiego odgrywa farse 
przejścia na wiarę rzyinsko-katolicka. 
Chrzestnym ojcem jest biskup Gawiina, 
naczelny biskup wojska emigracyinego. 
Dni życia gen. Sikorskiego sa policzone 
i w tej atmosferze biskup Gawlina udzie- 
la temu zaprzańcowi pierwszego kościel- 
nego błogosławieństwa na bardzo krwa- 
wą, kilka lat trwającae drore 7bradni: 


Wspólnicy S$-manów 
Ukraińców i volksdeutschów 


Zwracając się do posła Mikołajczyka, 
poseł Paszkiewicz dodaje: „Ja Panu na 
podstawie faktu wykaże, że Pam nie 
wolno 'uderzać w mute religijna. Zanim 
to omówie. zadam Panu jedno pytanie — 
w imię jakich ideałów j o jaka Polske w 
waszych szeregach walczy Niemiec SS- 
man, Ukraińcy i volksdeutsche?“ 

Powstaje wrzawa na ławach PSL. Po 


zwycięstwa w 


wa go do opuszczenia Sali. Wszyscy po- 
słowie PSL wychodza wśród oklasków 
na ławach pozostałej izby. 


Bunt przeciw Sikorskiemu 


Paszkiewicz przecinidzi do 
szczegółowego omówienia mało dotąd 
znanych kart z dziejów €migracjii. Za- 
czyna od okresu francuskiego. kiedy sa- 
nacja w poczuciu odpowiedzialności za 
zbrodnie. początkowo maskowała się ra 
drugorzędnych stanowiskach. Stopniowo 
jednak na przykład szefem oddziału II 
zostaje płk. Gano, sanacyjnyv filar II od- 
działu sprzed wojny. W tydzień po przy 
byciu do Anglii przychodzi hunt przeciw- 
ko gen. Sikorskiemu. Gen. Burchard-Bu- 
kacki opuszcza Sikorskiego į z innymi 
generałami opanowuje wojsko. 

Raczkiewicz daje dymisie Sikorskiemu 
ze stanowiska premiera. 


Generał Sikorski a ZSRR 


Bunt w wojsku — mówi dalei gen. 
Paszkiewicz stłamiłem oddziałami 
swojej brygady. Dwóch oficerów zmusza 
premiera Zaleskiego do rezygnacji į Si- 
korski znowu jest naczelnym wodzem i 
premierem. 

Generał Sikorski coraz częściej mówi 
o konieczności nawiazania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, widząc na wscho 
dzie główny ciężar Sprawy polskiej. Wy- 
bór gen. Andersa na dowódce wojsk. for- 
mujących się w Związku Radzieckim w 
1941 r. mówca nazywa najgorszym. naj- 
bardziej niefortunnym. Mówi o naduży* 
ciach finansowych gen. Amdersa i © Kar- 
nym przeniesieniu go w rezultacie tych 
nadużyć. 

Mówca 


Generał 


przypomina sytuacje, kiedy 


zdrady 


Groziło to zajęciem Iraku, hez atóręg" 
Anglia nie mogłaby prowadzić wojny. 
Dochodzi do spotkania Churchill —: An- 
ders w Teheranie. Anders jest zdania. 
że Armia Czerwona iuż nie istnieje i wte 
dy zapadła tajna decyzja przerzucenia 
woiska polskiego z ZSRR na obronę pól 
naitowych Iraku. Wojsko wychodzi. An- 
dersowi zapewnia się całkowita. bezkar- 
ność.Cien. Sikorski jest w rozpaczy. Na 
terenie Iraku prof. Kot prowadzi taine 
rozmowy z Andersem. (ien. Sikorski 
przyjeżdża i odbywa odprawe. W atmo- 
sferze niebywałego podniecenia pPrzvze- 
towuje się zlikwidowanie gen. Sikorskie- 


80. 


Anders organizuie likwidacię 
generała Sikorskiego 


Na godzinę przed odprawa — mówi 
pos. Paszkiewicz — Anders wzywa go 
do siebie, zapowiada, że w tej chwili 
będzie zlikwidowany Sikorski ; zwraca 
sie, aby pójść z nim razem. 

Gen. Paszkiewicz odpowiada, że przy- 
gotowane są oddziały wojsk pancernych 
(jego brygady) i ieżeli gen. Anders przy” 
stapi do likwidacji gen. Sikorskiego, pad- 
nie Sam od pierwszej kuli. 

Powiadomiony przez gen. Paszkiewi- 
cza, gem Sikorski przybywa na sale w 0- 
toczenia oficerów wojsk pancernych i po 
tepia buntowników. Nie mając poparcia 
w rzadzie, nie może usunąć gen. Ander- 
Sa, popieranego na miejscu przez prof. 
Kota, szarą eminencję PSL. 

Smierć gen, Sikorskiego mówi pos. 
Paszkiewicz nie była przypadkiem. 
Przyszłość niedałeka wykaże, kto i w 
jakim stopniu brał w tym udział, ale w 
każdym razie udział sanacji był najwięk: 
szy. 

Mówca przechodzi do omówienia pra- 
cy Il-go oddziału, stwierdzając, że ani 
na moment nie zerwano kontaktu z wy- 


trzykrotnym przywołaniu mos. Bańczyka | Anglicy ponieśli kleske w Afryce, a Niem] wiadem niemieckim. Żona płk. Guano — 


do porządku. 


marszałek Kowalski wzy=! cy stali pod Stalingradem i na Kaukazie.l 


2-vjei), 


Dokończenie na str. 
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Po 


ska a plan Marsha 


Wywiad u ministra Spraw Zagranicznych RP — Zygmunta Modzelewskiego 


WARSZAWA PAP. Minister Spraw 


Zagranicznych Zygmunt Modzelewski 
przyjął przedstawiciela PAP., który 


zwrócił się do ob. ministra z prośbą o 
poinformowanie opinii publicznej o sto- 
sunku rządu polskiego do planu Mar- 
shalla. 

Na pytanie: czy pan minister mógłby 
nam coś powiedzieć na temat stosunku 
rządu polskiego de planu Marshalla? 
— Minister -Modzelewski odpowiedział: 


od samego początku bacznie śledzimy 


wstającej Organizacji Narodów Zjedno- 


informacje — niestety bardzo szczupłe | czonych. 


—podawane zwłaszcza przez prasę a 
a dotyczące wypowiedzi ministra Mar- 
shalla. 


Odbudowa Europy, zniszczonej przez 


, Wojnę, a przede wszystkim krajów, któ- 


re doznały okupacji niemieckiej, zawsze 
obchodziła Polskę bardzo blisko. Daliś- 
my temu wyraz w styczniu 1946 w Lon- 
dynie na pierwszej sesji dopiero co po- 
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Ameryce grozi stra 


Górnicy rzucili 


usiaqaw 


WASZYNGTON (obsł. wł.). Po uchwa 
eniu po raz drugi przez Izbę i Senat 
ustawy antyrobotniczejj wbrew założe- 
niu veta przez prezydenta, przewodni- 
czący CIO — Murray į prezes AFL — 
Green konierowali ze swymi doradcatni. 

Murray oświadczył, iż kierownictwe 
CIO zbierze się 27 czerwca w Waszyrę- 
tonie w celu omówienia svfuacii. Sita] 


ta 


ZEE" 


pracę na 


rzonej wskutek przyjęcia ustawy Tait- 
Hartley, stwierdzając jednocześnie, że 
wezwani zostali wszyscy radcy prawni 
organizacji. 

Natychmiast po otrzymaniu wiadomo 
ści © uchwalaniu ustawy antyrobotniczej 
górnicy dwunastu wielkich kopalń węgla 
w stanie Alabana rżucili pracę, W stanie 
Pansvłwania zastała równiaż unieruicho- 


ik powszechny 


wieść o uchwaleniu 
y anłyrobołniczej 


mionych osiem wielkich kopalń “węgla. 
Pracownicy hut i stałowni zapowiadają 
strajk generalny, 

W całym szeregu stanów odbywają 
się wiece i manifestacje przeciw ustawie 


antyrobotniczej. Robotnicy uchwalają 
rezolucje —  prokłamujące strajk po- 
wszechny — w odpowiedzi na „tista wę 


o niewolnictwie XX-oo wieku“. 


Byliśmy również wśród inicjatorów 
powstania europejskiego komitetu go 
spodarczegoe ONZ. 

Zgodnie z tymi wytycznymi naszej po 
lityki, ambasador nasz w Waszyngtonie, 
Józef Winiewicz, zasięgnął informacji w 
departamencie stanu o pewnych szcze- 
gółach planu min. Marshalla. Daliśmy 
również instrukcję naszym ambasado- 
rom w Londynie, Paryżu i Moskwie, aby 
zakomunikowali rządom, przy których 
są akredytowani, że chcielibyśmy ucze- 
stniczyć w dyskusji, dotyczącej realiza. 
cji planu Marshalla i ewentualnie przed 
stawić sugestię rządu polskiego. 


Prosiliśmy również o informowanie 
bas o przebiegu mającej się odbyć w Pa 
ryżu konferencji trzech ministrów 
spraw zagranicznych. W ten sposób pod 

reśliiiśmy po p'erwsze, że Polska chce 
brać udział w odbudowie Europy, a więc 
i w dyskusji nad planem Marshalla — 
po drugie, że nie wyobrażamy sobie od- 
budowy Europy bez odbudowy Polski. 

To nasze stanowiski wypływa z prze- 
świadczenia, że od sposobów odbudowy 
Europy zależeć bedzie trwałość pokoju. 


(Dokończenie Ze 
mimo 
stosunki do 
poparcie 
izy i w 
go oficera wyje 


pochodzenia, 
strasznej polityki Niemiec w 
Zydów, uzyskała catkow 
Ww ładz: paszport, wsz 
vsitwie niemiecki 
samochodem do granicy szwajcar- 
tiej, a dalej przez Partna do Anglii. 
mówi wyr: jak bardzo za- 
wiadowi kiemu na do~ 
wy połskiemu -— o- 


za DOŚĆ 


semickiego 


ie 


Sg tle; 
baba] VSLKIE W 


alii 
W Źnie, 

niemiec 
wiadowi 


tp 
4} 7 


leżało wy 


radzeniu 


swiądi „kiewi 


Mówca prz 
teo zdanie bardzo 
przykry, kiedy z Francji wysłano do kra 
u niej ylicińskiego, przy czym gen, 
Paszkiewicz odmówił swej aprobaty w 
lei sprawie. Miciński, wysłany 
świadomości rzeczy ze strony 
skiego, okazał sie niemieckim 


m iest 


ukieg0 


gen. Sikor- 
szpiegiem, 


którego Anglicy w następstwie rozstrze- 
lali w Kairze. 
W dalszym ciągu mówca przedstawia 


k'storię utworzenia przez Kukiela tajnej, 


żonei organizacj; Sanacyjnej 
„Krzyża i Miecza”, Praca Kukiola i in- 
wywiera znaczniejsze piętno na ca- 
ści życia i polityki Polski emigracyjnej. i 
*o śmierci gen. . Sikorskiego premierem | 
jest Mikoiajczyk, PSL ma 60 procent 
wpływów w rzadzie, a Sosakowski — 
jako naczelny wódz usuwa z wojska 
wszystkich tzw. „Sikorszczaków". 

Rząd pod przewodnictwem premiera 
Mikołajczyka nie uchwalił nawet prote- 
stu, że szeregi wojska opuszcza eiemcnt 
najbardziej uczciwy į że zbrodniarze sta- 
ja na czele tego wojska. 


zabrzysSi 


Tymczasem Churchill zwieka z inwa- 
71a» liczac na wyk rw: awig *1] ie si Z AP” rki 


skazanie bylego komendanta 
okozu w M=n'hatsen 
BERLIN PAP. Były 


komendant obo- 


u koncentracy, ego w  Mathausen, 
Karl Sc hoepper n uznany został przez 
trybunał ame zin i w Dachau win- 


nym mordowan niów i skazany 


'zez powieszenie. 


ni 


śmierć 
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„Głos Robotniczy” 
swoim Czyteinikom 


w acié i zachować? 
a” SEE; TIG ODE ADEI A ERAT ORE TERE 


dzieki niej 


GŁOS ROBOTNICZ 


Radzieckiego, Ta teza całkowicie SR. 


wiada górom emigracji polskiej. Do 
jedzie gen, Okułicki, Szowinista ! sanacy|- 
ny i przywożi instrukcję w sprawie roz- 
poczęcia walki z Armia Czerwona. 

Styka się w kraju z gen. Kossakow 
skim, który tłumaczy mu, że nie walno 
dopuścić do wykonania tej in teukcji. 
Niemniej Okulicki przystępuje do reali- 
zacji instrukcii, 

Gen. Paszkiewicza namawiano, by do 
krain nie wracał, dopiero razem z Ko 
pańskim į Maczkiem, art” Ż ta a będzie 
decydowała w Polsce. ( Paszkiewicz 
dodaje, iż tajna, zaprzy sieżć ta organiza- 
cja trzyma w swoim ręku całość Spr AW; 


ta 
oji- 


do kraju ; 
dzielnych 
regowców 


zwiazanych z powrotem 
tiumaczy, dlaczego wielu 
cerów i podolicerów į sze 
może wracać do kraju, 


PARYŻ 
sji zgromadzenie narodowe przyjęło 302 
głosami przeciwko 241 rządowy projekt 


PAP. Po 21-godzinnej dysku- 


ustawy, wprowadzającej drakońskie za- 
rządzenia finansowe. Podczas debaty 
wystąpił m. in. b. premier Reynaud, po- 
pierając stanowisko rządu Ramadier. 


nie | wiecie grajewskim, drugiego w 


E 
| 
i 


Ë 
Mówca przypomina dalej. że bedac w 
marcu 1946 r. w Anglii, żeby ziikwido- 
wać swoję sprawy, trałił ua konieren 


przy udziale Andersa, Kukiela, 


go i innych. którzy radziii nad tym, w 
„jaki sposób wywołać waas domową W 
Połsce. Ustalono, że nałteży utrzymać 
stan najwyższego napięcia politycznego 
o dnia wyborów. Utworzono 0-tvżo 
dniowe 6-ciomiesicczne kursy szkoły 
dywer syi ine w Glasgow. Gen, Puszki 
wicz ył w Glasgow, by przekonać Si 

k wyglada materiał. przygotowany na 


dowódców, którzy objeli 
posła Mikołajczyka i PSL. 
Łabaliśmy ich — ciagnie mówca na tere- 
nie białostockim, jednego złapasio w po- 
lo:nżyń- 


Szkolono 
rę ką leśne 


| skim. Siwan i n 
A a a a T e E || | S e e A E a a a a | 11 E aa E a a a E a ||| BEETEZKI| oraa E a o 


sirażą 


uchwalony zostal drakoński "plan 


Przed uchwaleniem projektu odrzucono 
szereg poprawek m. in. poprawki posła 
komunistycznego Joinville i socjalisty 
Lejeune, w sprawie zredukowania wy- 
datków wojskowych. Przez całą noc, kie 
dy toczyły się obrady, wszystkie wejścia 
do parlamentu były zamknięte i żandar 


Prawa policji niemieckiej 


„M094 aresztować 


NOWY JORK (PAP). „New York Herold Tribu- 
donosi z Berlina, że policja niemiecka w 
sirefie amerykańskiej będzie uzbrojona i u- 
mundurowana w pofaribowane na czarno mun 
dury amerykońskie. Policja niemiecka, która 
sunku do żołnierzy amerykańskich mo- 


ne 


w ste 


nawet Amerykanów 


gła dotychczas używać siły tylko w specjal- 
nych wypadkach. w przyszłości będzie upra- 
wniona do aresztowania żołnierzy amerykań- 
skich z tym, że będzie musiała niezwłocznie 
przekazywać ich władzom wojskowym. 


Rozmowy czeske-węgierskie 


PRAGA (PAP). Dnia 23 bm. przybył do 
Pragi wicepremier rządu węgierskiego Rako- 
szl celem przeprowadzenio z odpowednimi 
czynnikami rozmów, dotyczących wielu spor- 


Waranki do omówienia. 


WEWN TA 


Spółdzielnia Zarobkowa Inwalidów Wojennych R.P. 
Oddział w Łodzi 


poszukuje lokalu isbrycznego 


o powierzchni ok, 500 mir? 


— Zgłoszenia telefoniczne lub osobiście w se- 
kretariacie Spółdzielni, Piotrkowska 51 (Ill piętro) — tel. 190-01 


nych problemów czechosłowacko - węgier- 
skich. Wicepremier Rakoszt złoży również 
wizytę premierowi Czechosłowacji Gottwal- 


dowi. 
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Kopańskie i 
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Gen. Pi wskazuje, iż 


cz 


Iszkiew 


posiada duże znaczenie dla kapitalu za- 
clodniego, ale Polska Sanacyjno-obszar= 
nicza:. igri od tych kawitatów, Polska 
to teren ważny strateyicznie na miarę 
Grecji. 

Ziemie Zachodnie daja nam olbrzymie 
niezależność spodarczą i to jest nie na 
rękę niek ym politykom z zachodw 
którzy by cha ieli widzieć Polske w sta- 
Mie sprzed W r. jako nędzarza Europy. 

Schuhmacher obecnie zwrócić kapitały 


pod warunkiem Powrotu Ziem Odzyska- 
nych do Rze n. Pasz! 

dza, 

4 
aem 


wier 
wzglę: 


iewicz s 
ła sie pod 
może oda 


zy, (10 


J 


Że emiecja Skończy 
politycznym. stwo- 
rzyć bazy dla reakcji; w Polste j na ze- 
wiiątrz. tak; bazą polityczna 

być tak samo Sanacja. 


Nie 


nie może 
Stwarza ia PSL. 


n gospodarczy Ramadiera - 


meria czekała w pogotowiu na ewentual 


ne deraonstracje. Mimo odniesionego 
zwycięstwa, rząd Ramadier wyszedł z 
dyskusji poważnie osłabiony i w kulua= 
rach parlamentu nie rokują mu dłuższe 
go życia nad kilka tygodni. 

Jakkolwiek radykałowie mają w rzą- 
dzie 5 ministrów, 8 deputowanych z te- 
go stronnictwa łącznie z b. premierem 
Daladier głosowało przeciwko rządowi, 
a część radykałów powstrzymała się od 
głosowania. Za ustawą głosowało jedy- 
nie 20 deputowanych radykałów, którzy 
posiadają w gabinecie 2 przedstawicieli 
Obserwatorzy sądzą, że rząd nie uzy- 
skałby większości głosów, gdyby nie 


względy na rozpoczynającą się wkrótce 
w Paryżu konferencję trzech ministrów 
zagranicznych. 


spraw 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU ŁODZKIEGO 


Daszyńskiego 58 
poszukuję: | 


Referenia 
do Działu kredytów bankowych 


—e 


Podanie wraz z życiorysem kie- 
rować należy do Wydziału Perso- 
nalnego Il. — pokój 79. 


Hasek 
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podczas wojny Światowej 


(Frzekład lawła Hulki-Laskowskieaol 


Bo czy taki gatunek n- 
ty, to wszystko jedno. Dał mi po łbie 
ebym pamiętał. I znowuż pewnego ra- 
u w obiad przychodzi jakaś pani i chce 


czy 


pięć paczek papieru AGR towego. A myś 
ny właśnie tego samego dnia z rana 
sprzedali resztę, a nowego jeszcze nie 


Ha 
VATS 


Już chciałem jej pov 
ale przypomniałem 


trzymali 
izieć, nie mamy, 
obie napomnienie pana pryncypała i 
mówię szybko: Papier -klozetowy, 
szę pani akurat wyprzedaliśmy, ale 
my wszystkie gatunki papieru szmer 
Ile arkuszy szanowna pani so- 
życzy? — Posłusznie melduję, 
uostałem Kokoszki 
rządnie 


smy. 


ze 


WEJ 
vego. 


ze 


wtedy od pana tak 
jeszcze 
obie o tym przypomnę, zaczyna mi szu- 
nieć w Ten pan a był 
"yncypałam bardzo surowym i pilno- 
vał u. 

Baloun zasnął na workąch z nieocze- 
ziwsnom Fasynkiem. a Lukasz wvszedł 


po łbie, że dzisiaj, gdy 


uszach. Kokosz! 


porządk 


ze schronu, bo strzelanina przycichła 
Szwejk naukładał sobie papieru kloze- 
towego pod ścianą i wyciągając się na 
nim, mówił: 

— Co za szkoda, że nie posyłają nam 
confetti i serpentyn! 
zącichła 
zupełnie a Rosjanie wysłali parlamenta- 


Koło dziewiątej strzelanina 


i 0U zavi 


ni, celem pozbierania rannvch i pocho- 


wania poległych. Było ich niemało, a 
niektórzy leżeli o kilka kroltów od au- 
striackich zasieków drucianych. Gdy 


formalności zos załatwione, Lukasz 
rozkazał roboczemu oddziałowi batalio- 
nu, żeby poszedł pomagać Rosjanom 
przy kopaniu grobów. A sierżant, który 
dowodził tyn: oddziałem, powrócił po 
chwili z meldunkiem, że śród zabitych 
są także Austriacy, bo przednie straże 
nie miały czasu wycofać się w poręi pa 
dły ofiarą strzelaniny ze stron obu. 

Ze wsi przybyła kuchnia. przyjechał 


taty 


-m 


też tabor z chlebem i fasunkiem. Oko- 
py ożywiły się, z dekunków pokazał się 
dym i drugi oddział roboczy poprawiał 
to, co bombardowanie zniszczyło. Żoł- 
nierze nasyceni i zadowoleni, wyłazili z 
okopów, przyglądali się pracy grabarzy 
i sanitariuszy, którzy rannych zanosili 


za okopy, a poległych układali w gro-| 
bach,  rozbierając ich przedtem ze 


wszystkiego. Zabitych było bardzo wie- 
lu, ich rosły po każdym opróż- 
nieniu nosz. 


a SIOoSY 


Z przeciwka nad okopami ukazali się 
także Rosjanie. Stali przestępując z no- 
gi na nogę, spoglądając na tych, których 
w nocy chcieli wymordować, a którzy 
musieli w obronie własnej mordować 
ich, i z przerażeniem przyglądali się spu 
stoszeniu wyrządzonemu przez bitwę. 
Nagle śród żołnierzy ukazał się duży ła- 
ciasty pies. Wysunął pysk, obwąchał 
poległych, podlazł pod rosyjskimi zasie- 
kami z drutu, które kolcami rwały mu 
skórę i wyjąc podbiegł ku gromadce lu- 


dzi grzebiących zabitych. Obszedł 
wszystkie po kolei, a potem puścił się 
biegiem ku okopou1 austriackim, nie- 


słuchając nawoływań 
skiej: 

— Kazbek! Ej, Kazbek! 

Prześliznął się przez przeszkody pod- 
łażąc pod drutami i wpadł do rowu, jak- 
hy kogoś szukał Potem wbiegł da erb- 


ze strony rosyj- 


nu, gdzie z innymi żołnierzami siedział 
Szwejk i gdzie oceniano sytuację, jaka 
się wytworzyła po bitwie i po przyby- 
ciu kuchni. 

— Oberlajtnant zażądał zluzowania — 
twierdził Szwejk — w nocy zostaniemy 
zluzowani. 

— Gdyby nas 
sprzeczał się kapral Rytina — to nie 
posyłaliby nam menaży, atym nie 
mniej fasunku. Za nami, kolego, nie ma 
ani nogi. Będziemy tu siedzieli, dopóki 
nie zabiorą nas Moskale. 

— Patrzcie chłopcy, pies! I akurat ta 
ki sam, jak mój Burek! — rozradował 
się szeregowiec. Mały chłopina z pod 
Tabora. — Burek, pójdź tu! Na; na! 

Mlasnął językieni, a pies merdając 
ogonem stanął przed nim i pozwolił ująć 
się za obrożę. — Mały, uszczęśliwiony, 
że w okopach znalazł coś, co przypomi- 
1a mu jego domek, ściskał psa i ca- 
łował. 

— Moja zacna psina! Jakie śliczne mz 
Nikt na świecie, 


chcieli zluzować 


oczy! koledzy, nie mz 
takich ładnych oczu jak zwierzeta. Min 
łem ja w domu parę buhajków robo 


czych. Sam je sobie wychowałem 
A jeden z nich miał takie ładne oczy, że 
nawet święci Pańscy na obrazach ła- 
dniejszych nie mają. Strasznie lubiłem 
koledzy. — Mały wzruszał się do łez - 

te moje buhaiki! -— Tyla Aln 
SARAT im 
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Nr 172 


;STWOWY TEATR WÓJSKA POLSKIEGO ` 


Dziś punktualnie o godz 19-ej głośna tra- 
gikomedia hiszpańska F de Rojasa „CELESTY- 
NA" 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19 miu 15 arcydzieło polskiej? 
komedii muzycznej Al. Fredry „ŚLUBY PA- 
NIEŃSKIE" 

W dniu 27 czerwca Teatr TUR wystąpi z] 
premierą głośnej komedii Shaw'a „Profesja 
pani Warren". Pełna polemicznego tempera- 
mentu, mieniąca się dowcipem i wytwornym 
intelektualizmem komedia Shawa wystawio- 
na będzie w reżyserii St. Daczyńskego, w de- 
koracjach J. Rybkowskiego z udziałem: J. Ku- 
niny, J. Pollakówny, Z. Chmielewskiego, St. 
Daczyńskiego, J. Maliszewskiego, St. Bugaj | 
skiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


Gościnne występy Elny Gistedt. 

Dziś w dalszym ciągu piękna Spiska | 
z: muzyką E. Kalmana „Księżniczka Czardasza“ 
z Elną Gistedt i Michałem Ślaskim w FOI 
głównych. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego Nr 34 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 naiwesel- 

sza komedia G.B. Shaw'a „Żołnierz i Bohater" 


OKU 
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TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 


Dziś po raz ostatni o godz, 19.30 


„ARTYŚCI: 
z piosenkami Z. Gozdawy i W. Stępnia. 


W roli głównej A. DYMSZA na czele 
zespołu „SYRENY”! Kasa czyana od 
godz. 10 do 13 i od 16-tej. Tel. 272 70. 


W sobotę, dn. 28 b.m. premiera komedii 


„ACH DWÓCH" 
w teatrze Letnim Bagatela" 
Piotrkowska 94 


PACEA E A EE 6 66 En 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostawę 260 
sztuk łóżek metalowych typu szpitalnego, bia- 
lo lakierowanych z materacem siatkowym dla 
miejskich zakładów opiekuńczych. 

Bliższych informacji oraz ślepy kosztorys 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym, 
ul. Legionów Nr. 10, III piętro, pokój 14 w go- 
dzinach od 9-tej do 13-tej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 
terysu ślepego w zalakowanej kopercie zna- 
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pisem: „Oferta na wykonanie 260 sztuk łóżek 
netalowych” należy składać do dnia 2 lipca | chomości 
1947 r. do godz. 9-tej rano pod wyżej wska- 


zanym adresem, qdzie również w tym samym 
dniu o godzinie 10-tej nastąpi otwarcie ofert. 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej, na- 
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Roosevelta Nr. 15, a kwit dołączyć do oferty. 
Zarząd Meijski zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 24 czerwca 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji podaje do wiadomości, że — zgodnie 
z Zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji z 
dnia 28 maja 1947 r. karty zaopatrzenia na 
miesiąc wrzesień b.r. wydawane będą wyłącz- 
aie tym osobom uprawnionym, które poddały 


się w roku bieżącym szczepieniom ochron- 
nym przeciw durowi brzusznemu. 
Zakłady pracy, korzystające z kart zaopa- 


trzenia winny wraz z wykazami pracowników 
i kartami wymiennymi na m-c wrzesień br. 
przedłożyć w biurach rozdziału kart zaświad- 
czenia o dokonaniu szczepień 
i czołnków ich rodzin, mających 
karty zaopatrzenia, wząlędnie zaświadczenia 
o zwolnieniu od tego obowiązku. Osoby, po- 
bierające karty indywidualne w Okręgach 
Kart Zaopatrzenia winny również złożyć óso- 
biście lub przez administratorów domu za- 
świadczenia szczepienia. Po sprawdzeniu, za- 
świadczenia te zostaną zwrócone. 

W związku z powyższym Wydział Aprowi- 
zacji przypomina, że w terminie głównym, t.j. 
w dniach od 1-go do 15-go sierpnia br. roz- 
prowadzane będą karty żywnościowe na m-c 
wrzesień, a w terminie dodatkowym dla osôb 
usprawiedliwionych, od 25-go sierpnia do 10- 
jo września 1947 r. 

Po upływie wymienionych terminów żadne 
reklamacje uwzględniane nie będą. 

Łódź, dnia 24 czerwca 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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g . 
Uwaga Czytelnicy! 

Podajemy do wiadomości, że z dniem 24 
czerwca Dział Kolportażu t Prenumeraty 
„Głosu Robotniczego” przenosi się z ul Piotr 
kowskiej 86 na ul Żwirki 17 — Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza „PRASA” tel. 212-04 


Wszelkie opłaty, reklamacje itp prósimy kie- 
rować pod powyższy adres. Konto PKO 
VI1—1331. 


UND NAN ZA WNN SZMAL T OY TO OE TOE OAT E T O E T ET O ET OTE r ar SETY 


pracowników | 
otrzymać | 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


e p 
Wybory pełnomocników P. 5. S. w dniu 25. VI. 1947 r. 

Miejsce zebrania Nr, i adresy sklepów Codz 
Szkoła Powszechna 212 -—- Aleksandrowska 1 18.15 
Zgierz, Łódzka 2 214 — Konstantynowska 12 

208 — 1-go Maja 15 

209 — Średnia 20 
Szk. Pow. 57 17 — Żeromskiego 49 18.15 
Legionów 32 124 — Legionów 25a 
Świetlica Ł/W.E.K.D, Chocianowice Ł.W.E.K.D. 17.00 
Chocianowice 
Świetlica P.F.W. 518 — Siedlecka 1 16.00 
(Kasłer) Siedlecka 1 
Szkoła Pow. 8 24 — Piękna 41 18.15 
Przyszkole 42 3 — Pabianicka 34 


— bentrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Włókienniczego — 


WYDZIAŁ GOSPODARCZY 


Lódz, 


| ZAKUPI 12 (dwanaście 


ul, 


Oferty w kopertach 
dostawę wapna lasowanego” 


do dnia 30 czerwca br. włącznie 


zalakowanych 
prosimy sk* 
do god 
no loco skład dostawcy, 
adres Pl. Zwycięstwa 2 


na budowę maga 


6-go Sierpnia 4 tel 


bez znaków dostawcy z napisem „Oferta na 


oraz ceny na ewentualną 


190-25 


) tonn wapna lasowanego 


tdać pod wyżej podanym adrasėm, pokój 2R 


z. 15-tej z wyszczególnienism ceny za wap- 
dostawę 


zynów C.Z,M.P.WŁ 


oferowanego wapna pod 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


DYREKCJA FABRYKI „AZBEST” ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie portier- 
ni murowanej, ustępu murowanego, na obmu- 
rowanie kotła parowego dwupłomiennego. na 
remont magazynu, na wykonanie nodsłacji 


wysokiego napiecia (roboty murarskie i élu- 
sarskie), zwalenie komina fabrycznego i re- 
mont budynku fabrycznego przy ul. Piekar- 


skiej 27/29, Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem „oferta na wykonanie robót przy 
ul. Piekarskiej 27/29* należy składać do dnia 
3.7.47 r. godz. 9-tej rano, w Dyrekcji F-ki 
„Azbest” przy ul. Suchej 8/10. 


Bliższych informacji Dyrekcja udzieli w 
dniach od 266. — 1.7. 47 r. w godzinach od 
11 do 12-tej. 


Wadium w wysokości 1 proc. od sumy ofe- 
rowanej należy wpłacić do Banku Narodowe- 
go na końto 723, kwit na wpłacenie wadium 
należy dołączyć do oferty. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 3.7.47 r. o godz. 
o.tej. Dyrekcja Fabryki „Azbest” zastrzega so 
bie prawo wyboru dowolnego oferenta bez 
względn na wynik przetargu jak również n- 
nieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 


Aa cd 
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


ZARZĄD OKRĘGOWY PAŃSTWOWYCH 
NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH W ŁODZI, 
ul. Piotrkowska 10, ogłasza przetarg nieogra- 
niczony na naprawę if smarowanie dachów 
papowych na garażach Państwowych Nieru- 
Ziemskich w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 202. 


Naprawa i smarowanie winny być dokona- 
ne przy użyciu materiałów najlepszej jakoś- 
ci i w terminie możliwie krótkim, 

Oferty winny być złożone w zamkniętych, 
nie posiadających żadnych znaków koper- 
tach, zaopatrzonych jedynie napisem: „Ofer- 
ta na naprawę dachów garaży P.N.Z.". 

Oferty należy złożyć do dnia 4 lipca 1947 
r. w Wydziale Zaopatrzenia i Zbytu Zarządu 
Okręgowego Państwowych Nieruchomości 


Ziemskich w Łodzi Do oferty winien być do- 
łączony kwit wpłacenia wadium przetargo- 
wego. Wadium przetargowe «w. wysokości 
5,000 zł nałeży wnłacić*w kasie Zarzatłu”Okrę 
qowego . Państwowych Nieruchómości siem- 
skich w Łodzi. 

Wszelkich bliższych informacji, jak TÓW- 
nież zezwolenie na obejrzenie dachów qaraży 
udziela Wydział Zaopatrzenia i Zbytu Zarzą- 
du Okręqowego P.N.Z. 

Zarząd Okręgowy P.N.Z. w Łodzi zastrze- 
ga sobie prawo swobodnego wyboru ofaren- 
ta, jak również uznania, że przetarg nie dał 
wyników. 

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dnin 
5-qo lipca 1947 r. o qodz. 9-tej w biurze Wy- 
działu Zaopatrzenia i Zbytu Zarządu Okręgo- 
wego P.N.Z. w Łodzi. 


PRZE 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO Nr 4 W ŁODZI, ul. Kątna 
ogłaszają przetarg na dostawe  kompletnegr 
zaprzęgu konnegn składającego się z pary 
oni z kompletną uprzężą i 1 wozu ogumio- 
nego. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
napisem „Oferta na dostawę kompletnego za- 


z 


TARG 


przęgu konnego” należy składać w Wydziale 
Gospodarczym Państwowych Zakładów Prze- 
nysłu Wełnianeqo Nr 4. Łódź, Kątna 19 do 
Inia 26 czerwca 1947 roku. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełniane- 
qo Nr 4, zastrzegają sobie prawo wybaru o- 
ferenta bez wzalędn na cenę, a także prawo, 
że przetarg nie dał wyników. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


l ekorre 

GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana 
PREGIERA ze Lwowa. Spscjalność: Nowocze- 
sna protetyko zębów. Gdańska 26a (róg Za: 
wadzkiej). Tel 1469-00. 


Doktór REICHER specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych, Południowa 26. Przyjmuje 7—8 
rano, 2—5. 

LEKARZ DENTYSTA Tadeusz Mintz przyjmuje 
Południowa 46 tel. 268-91. 

Kurno - Sprzedaż 
KUPUJEMY złom srebra (monety, używane 
przedmioty) w każdej ilości. Laboratorium 


Chemiczne — Plac Wolności 2 w podwórzu 
na lewo. 


MASZYNY do szycia krawieckie i bieliźniar- 
skie zakupi Spółdzielnia Zarobkowa Inwali- 
dów Wojenych R.P, Oddział w Łodzi, 1! Pio- 
trkowska 51 (III piętro) tel. 190-01. 


Róże 

TŁIJMACZE przystęgił angielskiego, rosyjskie- 
go, francuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego 
1 innych języków: Narutowicza 74, tel. 276-18 


AKUMULATORY, naprawa, ładowanie. Kuźnic 
ki. Łódż. Sienkiewicza 25, tel. 159-44. 


Man eal en 
UDIELAM lekcyj łaciny. Oferty pod „Łacina”. 


Zaaofieroweznie Prato 


INSTYTUCJA SPOŁECZNA W ŁODZI poszu- 
kuje Kierownika (ki) do Domu Dziecka i 2-ch 
wykwalifikowanych wychowawców (czyń), O- 
ferty do Administracji pod „MKOS”. 


Z aaczunłośome dokumenta; 


ZGUBIONO legit tramwajową na m-ce nie- 
parzyste Jana Sysiaka. 


ZGUBIONO legit. « szkolną Płoszewskiego Je- 


rzego, Kilińskiego 235. 


Uśmóiechmij sie 


PIEKARZE! 


UWAGA 

w czwartek, dnia 26 czerwca 
1947 r. o godzinie 16-tej,- odbęczie się 
w lokali Cechu Piekarzy w Łóczi przy 


Podleśnej Nr. 1-a Nadzwyczajne 
Zebranie w sprawie wypieku pieczywa 

Stawiennictwo obowiązkowe. Wejś- 
cie na salę za okazaniem  iegitymacii 
członkowskiej. 


ul. 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostawę 105 
sztuk szafek nocnych — sosnowych dla miej- 
skich zakładów opiekuńczych. 

Rysunek wraz z bliższymi informacjami, jak 
również ślepy kosztorys otrzymać można w 
Wydziale Gospodarczym przy ul. Legionów 
Nr. 10, II piętro, pokój Nr. 14 w godzinach 
ód 9-tej do 13-tej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z nā- 
pisem: „Oferta na szafki nocne” należy 
składać do dnia 2 lipca 1947 r. do godziny 
9.tej rano pod wyżej wskazanym adresem, 
gdzie również w tym samym dniu o godzinie 
10-tej nastąpi otwarcie olert. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości, 5 proc. od sumy oferowanej, na- 


z 


leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Rosevelta Nr. 15, a kwit dołączyć do oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 


boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przełarq nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 24 czerwca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi 
nisógranicózny na naprawę i 


ogłasza przetarq 
pokrycie ceratą 


12 sztuk leżanek — kozetek dla zakładów ką- 
pielowych. : 
Bliższych informacji oraz ślepy kosztorys 


w Wydziale Gospodarczym 
10, MIT piętro, pokój 14 w go- 


otrzymać można 
ul. Ledionów Nr. 
dzinach od 9-tej do 13-tej 

Oferty pisemne, odpówiadające treści kosz 
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z na- 


pisem: „Oferta na naprawę i pokrycie ceratą 
12 sztuk- leżanek” należy składać do dnia 
2 lipca 1947 r. pod wyżej wskazanym adresem, 


gdzie‘ również w tym samym dniu o godzinie 
10-tej nastąpi otwarcie ofert. 


Wadium rzetargowe zgodnie z przepisami 
p 


w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej, na- 
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Roosevelia Nr. 15, a kwit dołączyć do ofertv. 


Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawcy bez wzaledu na cenę, a także 
uznania, że przetara nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 24 czerwca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 

Gazownia Miejska w Łodzi ogłasza p 
targ nieograniczony na wykonanie i dostór- 
czenie na miojsce budowy, rozjazdów tp. 6 d 
— 140 — 1:7 sztuk 2. tp. 6 d — 190 — 1:9 
sztuk 3, skrzyżowania tp. 6 d — 1:9,5, podkła- 
dów sosnowych tp V lut VI sztuk 1170 oraz 
podrożjazdntc sosnowych do rozjazdów 

Oferty, odpowiadające treści kosztorysu 
ńależy składać w biurze Gazowni Miejskiej 
w Łodzi, ul. Targowa 18 do dnia 15 lipca 1947 
r. w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie i dostarczenie na miej. 
sce budowy rozjazdów lub podkładów”. 

Szczeyółowe informacje oraz ślepy koszto- 
rys z warunkami przetargu można otrzymać 
w Gazowni Miejskiej w Łodzi, Wydział Tech- 
niczny, ul. Targowa 18 

Otwarcie ofert nastąpi w 
1947 r.o godz. 10-tej rańo w biurze Gazowni. 

Wadium przetargowe, zqodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami w wysokości 2 proc. sumy 
zaoferowanej, należy wpłacić przed przetar- 
qiem w Głównej Kasie Gazowni Miejskiej w 
Łodzi, ul. Targowa 18, a kwit wpłacenia za- 
łączyć do konerty z oferta. 

Dyrekcja Gazowni 
wyboru oferenta lub 
bez podania powodów. 
Łódź, dnia 24 czerwca 1947 r. 

GAZOWNI IA MIEJSKA W | ŁODZI 


prawo 


Tze- 


1ze 


dniu 15 lipca 


zastrzega sobie prawo 


unieważnienia przetargu 


= rr 


OGŁ OSZENIE 
Zarząd Miejski Łodzi, 
podąrczy zakupi: 
1 konia pociągowego 
1 wóz na balonach 
1 bryczkę na balonach 
Zgłószenia należy kierować do biura Wy. 
działu Góspodarczego ul. Legionów Nr. 10, 
HI piętro, pókój Nr. 14. 
Łódź, dnia 24 czerwca 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁÓDZ il 


Ofiary 


W dniu imienim kier. tech. Jana Zimnega 
Koło PPR Książki 1 zamiast kwiatów składa 
2450 zł. na dzieci bojowników poległych za 
Demokratyczną Polskę. 


Wydzi 


w 


ati. 


KOMUNIKATY DZIELNIC 


STAROMIEJSKA: 
Dziś o godzinie 17-ej w lokalu dzielnicy 
odbędzie silę zebranie plenum komitetu. 


WIDZEW: 
Dziś o godzinie 17-ej w lokalu dzielnicy 
odbędzie się zebranie plenum komitetu. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
Dziś odbęda się zebrania kół w następu- 
facych dzielnicach: 


ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 9-ej zebranie koła Zarządu 
Miejskiego — Straż Miejska. 

O godzinie 14-ej zebrania kół: Zarządu 
Miejskiego Wydział Komunikacji dzlelnica 2 
i 3. 

O godzinie 15-ej zebrania kół: Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, Wojewódzkiego U- 
rzędu Zlemskiego, Zarządu Miejskiego Sta- 
rostwo Północne łódzkie. 

Q godzinie 15,15 zebranie koła Zarządu 
Miejskiego Wydziału Aprowizacji. 

O godzinie 15,30 zebranie koła Zjednocze- 
nia Przemysłu Chemicznego. 

O godzinie 16-ej zebranie koła Centrali 
Tekstylnej — składnicy konłekc. nr. 1. 

O godzinie 16,30 zebrania kół: Zarządu 
Miejskiego — Wydział Zdrowia, Miejskiej 
Komendy MO wydział personalny. 

O godzinie 18-ej zebranie koła Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa  Transportowo - Eks- 
portowo-Przemysłowego. 


GÓRNA: 


O godzinie 8-ej zebranie koła 13 Komisa- 
ratu MO. 


GÓRNA PRAWA: 


O godzinie 13-ej zebranie koła PZPW Nr 5. 

o „ię rege 13,30 zebranie kół: PZPB Nr 6a, 
Ośrodka Nr 3, firmy Barlicki. 

O godzinie 15,30 zebranie kół: PZPp Nr Gb, 
Fabryki Schweikert — gumówka. 

O godzinie 18-ej zebranie koła drukarni 
Czytelnik". 


GORNA LEWA 


O godzinie 13,30 zebranie koła PZPW Nr 6 
[I zmiana. 

O godzinie 14-ej zebrania kół: Fabryki Wi 
conłowej I zmiana, Księży Młyn II zm. 

Ọ godzinie 14,15 zebranie koła PZPK Nr 3. 

O godzinie 15,30 zebrania kół: PZPW Nr 3, 
firmy Hoffman. 

O godzinie 16-ej zebranie koła PZPB Nr 11 
kolo Nr 5 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 13,30 zebranie kola Fabryki 
Nr 2 oddz. 4. 

O godzinie 16-ej zebrania kół: Państwo- 
wej Fabryki Nr 14, firmy Berent. 


RUDA PABIANICKA: 


O godziniie 13-ej zebranie koła firmy Ho- 
rak Biała oddz. Il-gi, tkalnia zmiana II. 


WIDZEW: 


„O godzinie 14ej zebranie koła PZPR Nr 16 
szpularnia. 

O godzinie 16-ej zebrania kół: PZPB Nr 16 
wydział gospodarczy, PZPB Nr 5, wydział go- 
spodarczy. 


KURS SEKRETARZY 


Dziś w Domu Propagandy Komitetu Łódz- 
kiego PPR, o godz. 17-ej rozpocznie się kolej- 
ny wykład pt „Polska Współczesna”. 

O godzinie 18-ej odbędzie się seminarium 
z wykładu. 

Referuje tow, Cichocki. 


ŁEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR 
, Dnia 28 bm. o godz. 18-tej w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 63 — Dzielnica P.P.R. Śród- 
mieście, odbędzie się zebranie Koła Nauczy- 
cieli P.P.R, 

Referentem będzie tow. Granas. 

Obecność członków obowiązkowa. 
OWO POWAMIMOOUTOOMOTAWOWOTM 


Dyżurv aptek 
Rembieliński — Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Szlindenbuch — Srebrzyńska 67 
Kasperkiewcz — Limanowskiego 1 


z z AA ZA 2 M ABAK AA 
Wydawca: Wol. Komitet PPR w Łodzi Komitet Redakcyinv Red i Adm. Łódź, Piotrkowska 86 Telefony: Redaktor Naczelny 214-14. Sekretariat 254-21. Rex 
111-50 Konto PKO VII — 1505. 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 


ZY 
CENNIK OC”OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu Robotniczego” w Łodzi obow iqzujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm. zł 
Za tekstem: nd 1—100 mm. zł 35. 101 — 200 mm. zł 45, powyżej zł 80. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł.20, handlowe (le karz 


z 


GŁOS ROBOTNICZY Nr 172 


Ze sporu 


ZA Pięściarze 


m 


chów 9:/ 


Zrywu zwyciężają zec 


Punkty zdobyli: Gomulak, Wożniakiewicz, Pietrasik, Urzędłowicz i lask xula 


CO PECH, TO PECH. 


Wczoraj, przy wypełnionej do ostatniego miejsca widowni stadionu hokejo- | 
wego ŁKS-u, odbyt się z wielkim zaciekawieniem oczekiwany przez Łódź mecz || 
pięściarski pomiędzy drużyna czeska „„Batovany* a łódzkim Zrywem. | 

Zwyciestwo 9 : 7 odnieśli łodzianieWyniki poszczególnych walk: | 


Waga musza: Gomiulak (Zryw) pokonał Scheera (B). | 
Waga kogucia: Czarnecki (Zryw) przegrał z Zacharą (B). | 
Waga piórkowa: Woźniakiewicz (Zryw) ię Strbę (B). | 
W. aga lekka: Krawczyk (Zryw) przegrał z Vulga; (B). 
a półśrednia: Pietrasik (Zryw) zremisował z Michalikiem (B). 
r; średnia: Taborek (Zryw) przegrał z Torma (B). 
Wag półcie Żka: Urzędowicz ka ctoria) wygrał z Batoszem (B). 
Waza ciężka: Jaskóła (Tęcza) wygrał z Kurnawa (B). 
W ringu sędziował por. Neuding, na punkty: Luban (Czechosł.), Wróż (Poz- 
nań) i Sieroczewski (Łódź). 
Spodziewaliśmy się, że „gwoździem“ | ogromie postępy i dzisiaj w wadzę ko- 
wczorajszego występu pieściarzy czes-| guciej jest o wiele lepszym, aniżeli był 
kich w Łodzi stanie sie walka w wadze| w. muszej. Przede wszystkim zm: żniał | 
średniej pomiedzy Torma a Tahorkiem,|i wzmocnił bardzo cios. To już nie jest; 
Łudziliśmy się, że może Taborkowi uda|ten sam bokser, którego zdsimolował Ba-| 
się uszczknąć coś niecoś z lauru wień-| zarnik. | 
czącego skroń Czecha od zwyciestwa je- Czarnecki rozpoczął z nim wczoraj! 
so nad Kolczyńskim zima w Warszawie. | walke. bardzo nieszczęśliwie. Od razu po 
Od tego czasu Torma w Polsce stał się| wymianie pierwszych ciosów Czarnec- | 
bardzo popularny. a nazwisko jego stało | kiemu pękł łuk brwiowy i krew zalała 
się grożne dla wszystkich, okazuje sis | mu twarz, Czech od tei pory polował tyl. 3 
naszych pięściarzy. Bo i Taborek wal- ko na to miejsce. Na poczatku drugi jej | sahai ZETĘZ Za TR N d 
czył przecież wezorai wyraźnie pod hip-|rundy Zachara trafia Czarneckiego tak Miss NAON A E RR 
nozą nazwiska Czecha. silnie, że odrywa mu plaster, wskutek; 3 POCZ DOŻY DOC IRTO 2 e 


uległ kontuzji łuku brwiowego i uległ Cze: 


oi r. W. 
czego sędzia przerywa *walkę. zhówi: a Baniby: 


Zanim łodzianin wyszedł na ring, wi- y | 
Zwyciestwo na punkty przyznano Za- 


dać było, że był silnie zdenerwowany, E AA EA O A A A E 
chociaż nadrabiał miną. Pierwszą rurdę | charze. zę: > 

rozpoczął speszony jak sztubak. „Tricki* ? = — | silny fizy cznie, aby łodzianin mógł z nim 
Czecha zaskakiwały go na każdym kro-| STRBA — TO CIĘŻKI PRZECIWNIK | dzisiaj wygrać. Ale Krawczyk przez ca- 
ku į denerwowały. Poczał sie gubić i w Wożniakiewicz miał wczorai b. trud- ły czas nie tracił słowy, chociaż Czech 
końcu po pierwszej rundzie nie wiedział | nego i  nieprzyjemnego przeciwnika. | zasypyw ał go chwilami gradem ciosów 
nadal jaką obrać taktykę PE swego | Strba jakkolwiek nie przedstawia sobą | i pomimo usilnych starań V ulgi. aby wy- 


pięściarza wysokiej klasy, jest wyjatko- 
wo silnym fizycznie, posiada mocny cios 
z obu rak, a przede wszystkim walczy 
bardzo nieczysto. Raz po raz czepiał się 
Woźniakiewicza, szarpał i jak mógł fau- 
lował. Najcięższa przeprawę miał z nim 
„Moryc* Il rundzie w której poczuł 


grać to spotkanie przez k.o. Krawczyk 
wytrzymał do końca, pomimo, Że w piej 
wszej rundzie był nawet „groggy 


PIETRASIK ZA MAŁO ATAKUJE © 
Pietrasik minimalnie przegranej 
pierwszej rundzie z Michalikiem. w dru- 


jak zwyk- 
pewnością 


Torma walczył 
z wielka 


przeciwnika. 
le, nonszalancko, 
siebie, 

W drugim starciu Torma ani na chwi- 
lẹ nie wypuszczał inicjatywy ze swych 
groźnych rąk. Aby utrzymać  Taborka 
na dystans, wystarcza mu do tego tylko 


po 


jak lanca wyciagnięta do przodu lewa | kilka silnych ciosów Czecha. W trzecim | giei rozkręcił się nieco į drugą rundę zre- 
prosta. Nią głównie punktuje. z rzadka | starciu Czech otrzymał ostrzeżenie za|misowałŁ a w trzeciej dzięki lepszym 
tylko poprawiając od czasu do czasu| bicie głowa į w rezultacie dzięki swej j zwarciom zdobył nawet przewage nad 
krótkim prawym sierpem, którym zaw-| nieczystej walce przegrał zasłużenie. Czechem. Nie wystarczyło to jednak dk 
sze doskonale trafia. ; wygrania walki. Wynik remisowy byl 


MIŁE NIESPODZIANKI 
Miłe niespodzianki zgotowali nam 
wozóraj Gomak i Krawczyk. Gomulak 
spotkał sie wczoraj z Scheerem, prze- 


W 'trzecim starci  Taborek walczy by calkiem uzasadniony. 
już nieco śmielej. Próbuje swoich nie- 
bezpiecznych haków od' dołu, z których 
mu kilka nawet wychodzi į ląduie na żo- 


JASKÓŁA ŹLE ROZWIĄZAŁ WALKE 
TAKTYSZNIE 


łądku Czecha. Czech jednak przyjmuje | ciwnikiem silniejszym fizycznie od siebie, W pozostałych dwóch wagach cież- 
je z uśmiechem i momentalnie rewanżu- mimo to potrafił walkę rozstrzygnąć w Į kich w szeregach Zrywu walczyło 2-ch 
je sié łodzianinowi tym samym. W su-| przekonywujący sposób na Swoją ko- | wypożyczonych pięściarzy: Urzędowicz 


mie Taborek ani przez chwilę nie był dla| rzyść. Po pierwszej, przegranej run-|z Victorii i Jaskóła z Tęczy. 


niego groźny i zdaje się, że obecnie w| dzie Gomulak, nie szpeszony bynajmniej Urzedowicz walczył z Balaszem i po 
Polsce nie znalazłby sie pięściarz, który |tym co zainkasował, w drugim starciu | dość chaotycznej walce w najlepszym 
by mógł nawiszać z Czechem jaką taką | przeszedł do ataku sam i nie wypuścił | wypadku zasłużył na remis, Sędziowie 
wyrównaną walkę. już inicjatywy do końca walki. Wyczer- jednak byli innego zdania i przyznali 

Torma pozostał Torma. Dowiódł że-| pany Czech co chwilę nadziewał się na | zwycięstwo Polakowi, które pomimo na- 
szcze raz, że jest pięściarzem wyjątko-| proste i haki zrywiaka, a w trzecim star-| wet nieczystej walki, naszym zdaniem, 


wo wysokiej klasy. cin nawet często jak ślimak zmuszony krzywdziło Czer Mia, 


z Z Z Z Z 


był kryć się za podwójna, gardę. Gomu- Jaskół pa nie dopuszczał Kurna- 

PECH CZARNECKIEGO lak zwyciężył bezapelacyjnie na punkty.| we do wz Uk; ółdystansu, móglby wi 

Obok Tormy najbardziej podobał się Krawczyk, wychowanek Zrywu, cho-| grać w hariek przekonywujacy sposób 

nam u Czechów młody Zachara. Od os-; ciaż przegrał z Vulgą, pozostawił po so-|i uniknałby kontuzji brwi. A tak wy 
tatniego występu w Łodzi poczynił 1 Me b. dodatnie wrażenie. Czech był zbyt grał, ale b. nieznacznie. Kr. 


bobry start tenisistów Pols| 


na turnieju Wimbledońskim 


Po niezbyt pomyślnym starcie w turnieju „Quins Skonecki po raz pierwszy w swym życiu gra na ( wnież należy uważać za sukces Polaka, (eśli weż- 
Clubu”, pierwszy występ naszych rakiet na turnie- | wielkim, międzynarodowym turnieju i na trawia-| miemy pod uwagę to, | że grał z Arylikiem, a wiec 
ju wimbłedońskim wypadł dla nas całkiem pomyśl- | stych kortach, do których trudno się przyzwyczaić | graczem przyzwyc zajonym do kortów wirmbledoń- 
nie. Hebda, Skonecki jak zarówno Tłoczyński prze- | nawet graczom o wysokiej klasie międzynarodowej. | skich, na których Hebda gra również po raz pier 


dostali się już do drugiej rundy. 
nak pocieszającym dla nas jest 
neckiego, gdyż tylko w nim tenis nasz może po- 
kładać jeszcze nadzieje na przyszłość, jako na za- 


Najbardziej jed- 


Pomimo tego Skonecki zwyciężył w 4-ch setach do- 
zwycięstwo Sko- 


brego tenisistę węgierskiego Frigaisego 4:6, 8:6, 7:5, 
6:3. 


wszy w ży ciu. 


— f} — 


Azimi ofic | 41744 


Rutyna Hebdy wystarczyła na pokonanie maiej 
wodnika. znanego Anglika Carlsona 4:6, 6:1, SJ 6:3, co ró- 
Komunikat Nr i 
Wydziałn Spraw Sędziewskich 
I 1. Podaje się do wiadomości miesięczne pi 
si ie si „dzi odbędzie sie dnia 30 ar w” 
| 1 roku o godz. 19-8ej w lokalu ŁOZB przy ulic 
Podczas zawodów w Lo: Angelos dyskobol ame- Podczas zawodów lekkoatletycznych w Rydze p Pi } SZAL, 7-6 Wo i wn 
rykański Bob Fitch SADI nowy rekord świata | doskonała dyskolka ZSRR, Sewrinkowa, uzyskała "A t: się WSZYSłAACH sqnziów boksścskich 
w rzucie dyskiem, który wynosi obecnie 53 m 33|w pchnięciu kulą wynik lepszy od rekordu svia- | u aa, ndydakc i RAA w. sekretariacie ŁOZB a 
cm. towęgo — 14 m 46 em. PEE BWYCH (ZAMIESZKA, 
d Za zarząd: Sekretarz 
Bzisśaj (—) Racięcki Stanisław. 


Wyścig amerykański na torze w Helenowie Pzisiaj j obraduja 


Motocykliści K$ Tramwaiarz 


Dzisiaj w wyścigu amerykańskim na 100 km pa- Bek — Pielraszewski L. (Łódź) 
rami na torze w Helenowie startują naslepnjące Sałyga — Leśkiewicz J. (Łódź) Dzisiaj, w środę, w lokalu własnym przy ulicy 
pary: © d > Grzelak — Pietraszewski M. (Łódź) 11 Listopada 30, odbędzie się zebranie sekcji moto- 
Napierała — Kudert (Warszawa) Wojcieszek — Rogowski (Łódź cykłowej KS Tramwajarz, celem omówienia spraw 
Kapiak J. — Siemiński (Warszawa). Grynkiewicz — Czyż (Łódź) związanych z „Wielkim Raidem Motocyklowym” po 
Bober — Bański (Warszawa) Wojciechowski — Stolarczyk (Łódź) Ziemi Wart mińskiej i Mażźurach. A 
Piegat — Brzozowski (Warszawa) Początek wyšcigu o godzinie 18-ej. Obecność wszystkich członków 


obowiązkowa 


lakcja nocna 172-31 
D — 015841 


Te 
50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 
e. kupno i sprzedaż) zł. 25, zguby zł 20, 


Zakł Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy” 


poszukiwonie pracy zł. 10. W niedziele i święta 300/a drożel. 
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ROBOTNICZY 


Str, 3 


Kanikuła rozpala ala mózgi 


— nn 


Niemcy toną w powodzi plotek - o wojnie 


zagańkowi sojusznicy knowań faszystowskiego podziemia 


+ Berlin — w czerwcu. 
Każde wielkie miasto ma swoich tzw. „poli- 
tyków kawiarnianych'", którzy wszystko wiedzą 


lepiej od innych i nie odchodząc na krok od „pół 
czarnej' wygrywają wielkie batalia wojny i po- 
kọju. 

W Berlinie nie ma prawie kawiarni, a dosto- 
jeństwo prawdziwej kawy jest udziałem wyłącznie 
klubów alianckich, mimo to na brak domorosłych 
polityków Berlin uskarżać się nie może. To naj- 
dziwniejsze dziś na Świecie miasto, skupiające w 
sobie zarówno zainteresowania, jak i sprzeczności 
czterech wielkich mocarstw — stało się podatnym 
i płodnym terenem dla tworzenia najbar- 
dziej fantastycznych kombinacji i przypuszczeń 
wojenno-politycznych. Informacje pochodzą tu za- 
wsze z „najlepszego żródła": ktoś, kto mieszka, 
dajmy na to w „amerykańskim'* Tempelhofie ma 
siostrę, która ma koleżankę, *a do tej koleżanki 
przychodzi „ami'* — żołnierz amerykański. T wła- 
śnie, „ami” powiedział „sorry!”, i że musi wracać 
do Stanów, bo będzie wojna... 

W sektorze brytyjskim Berlina, a zresztą i w 
całej brytyjskiej strefie źródłem pogłosek są obozy 
dla internowanych hitlerowców i esesesmanów. 
Stamtąd różnymi kanałami sączy się trucizna na 
całe Niemcy. Tu się komponuje i wymyśla rzeczy 
najbardziej nieprawdopodobne: że dawne niemiec- 
kie wytwórnie uniformów otrzymały nowe wielkie 
zamówienia, że zwiększa się „kalorie” dla inter- 
nowanych, że prowadzi się po cichu werbunek do 
(hot ho!) nowej armii niemieckiej do  West- 
deutscherkorp. 

Nie wszystko w tych bzdurnych pogłoskach 
rodzi się tylko z gorąca: legenda o wojennym we- 
łu morskim ma swoje źródło niewatpliwie w kno- 
wanlach faszystowskiego podziemia, którego jedy- 
na nadzieja i przyszłość leży w poróżnieniu sojusz 
ników, by potem niemieckimi rękami móc dolać 
oliwy do ognia. 

Jeżeli jednak zrozumiałe jest, że tego rodzaju 
knowania mogą pochodzić z wrogich całemu świa- 
tu źródeł, tych samych, które skapały Europe we 
krwi, to niepojęte się staje, dlaczeqo niektóre 
agencje prasowe i dzienniki zagraniczne wprzęgły 
się w służbę propagandy prowojennej. Dla kogo? 
Na czyją korzyść? 

Te same pytania postawił dziennik "berliński 
Neues Deutschland", organ partii Jedności Socja- 
listycznej, zamieszczając, dła przykładu, w jednym 
z ostatnich numerów trzy notatki, trzy wycinki z 
gazet, świadczące o tym, że upały dokuczają Iu- 
dziom nie tylko w Niemczech. 

„Niemcy stały się największym terenem mane- 
wrów wojskowych, jaki kiedykolwiek urządziła An- 
gliał'* Te słowa, wydrukowane przez „Sunday 
Express, a skwapliwie powtórzone przez dzienniki 
niemieckie w strefach zachodnich, wypowiedział 
dowódca eskadry RAF-u, William Simpson. Nie 
brak w artykule jego soczystych opisów, jek to 
ćwiczą nowe samoloty bojowe, nie brak sprawo- 
zdań z pozorowanych walk powietrznych przeciw- 
ko imaginowanym wrogim wojskom, którym nada- 


no tajemniczą nazwę — NORDONI! Opis jest 
niewątpliwie sensacyjny i niewątpliwie może on 
bardzo zainteresować czytelnika niemieckiego, 


któremu od dwóch lat wtłacza się do glowy zasa- 
ly demokratyzacji Niemiec i błogosławieństwo 
powszechnego rozbrojenia. 

Kto nie syt jeszcze wieści z „placu boju”, ten 
może znaleźć w gazecie „Die Welt", wydawanej 
przez Anglików dla ludności niemieckiej, niezmier- 
nie charakterystyczną wiadomość o zarekwirowa- 
ału 2.000 mórg obsianej zbożem i obsadzonej kar- 
toflami ziemi — na rzecz „wojsk belgijskich, które 


laniu. Co sobie pomyśli „pacyfista” niemiecki, sko- 
ro się dowie, że w okręgu tak dotkniętym głodem, 
jak Westfalia, poświęca się 2.000 morgów upraw- 
nej ziemi dla wojska? Co może pomyśleć? Że 
wojna? 

Naturalnie. 

I plotka, powtarzana z ust 
coraz dalej i dalej. 

Trzecia notatka dotyczy wizyty superfortec 
amerykańskich B-29, które po locie do Anglii prze- 
leciały nad większymi miastami strefy amerykań- 


do ust powędruje 


skiej. Po co? 

„żeby dać ludziom wyobrażenie, iak też wy- 
glądają nasze nowe superfortece!" — nświadczył 
na zapytanie korespondenta rzecznik amerykań- 
skiego lotnictwa. 

Zacytowałem trzy tylko wiadomości z jednego 


upalnego dnia, zebrane przez jedną tylko gazetę. 
Ale w powodzi wycinków z prasy prowincjonalnej, 
które zalegają moje biurko, wiadomości o podcb- 
nym, a nawet o jeszcze ostrzejszym posmaku zna- 
lazłoby się dziesiątki! I znowu, z nieodpartą siłą 
nasuwa się pytanie: komu potrzebne jest sianie 
paniki wśród ludów Europy, które pragną jedynie 
i wyłącznie spokoju, pracy i pewności jutra! Kto 


E aSa todo owca zaaoiczikkac an > 


stoi za tą ciemną, wstrętną robotą, kto chce na- 
rzucić zmordowanej wojną Europie jeszcze jedną, 
nową wojnę nerwów? 

Jeśli chodzi o teren Niemiec — odpowiedż jest 
łatwa: fakt rozniecania psychozy wojennej głów- 
nie w strefach zachodnich i w samym Berlinie 
świadczy, że ciemne siły faszyzmu wytępione nie 
zostały. Że nie czas jeszcze spoczywać na laurach 
(i dolarach), ale szukać wroga na powierzchni i w 
podziemiu, w Niemczech, a nawet poza ich grani- 


cami i tępić, tępić, tępić go bez litości! 
Wojna, na przekór wszystkim złym mocom, 
powtórzyć się więcej nie może. Bo — ponad 


wszystkie plotki, ponad sensacyjnie brzmiące mel- 
dunki o manewrach, ponad mogące powstawać 
różnice i dysproporcje wysuwa się niedająca 
się ukryć prawda: że żaden lud w żadnym pań- 
stwie wojny nie pragnie, zaś matki amerykańskie, 
jak to zdaje się powiedział Wallace, nie poślą od- 


zyskanych po lej wojnie synów — znowu z kara- 
binami za Ocean 
Wbrew woli ludu — wojny prowadzić się nie 


da! Patrzmy jednak uważnie na brudne lapy siew- 
ców plotek wojennych. 
Leopold Marschak 


D cza wielu chce z 


Rola inwazji na Europe 


Zbyt dlugo przygotowywany drugi front — stał się frontem uUrugorzęń ym 


W połowie czerwca roku 1944-go rozpo- 
częła się wielka „bretańska' ofenzywa bry: 
tyjsko-angielskiego korpusu ekspedycyjnego. 


Na piaszczystych plażach północnej Francji, 
po załamaniu pierwszych umocnień słynnego 
„Wału Atlantyckiego” wojska generałów 


Polske należy w Poisce kutlować 


„Czas wielki wracać do Qjezyzny“ 


Delegacia rodaków z Afryki przyśpieszy renatrację 17 tys. tułaczy 


W tych dniach odleciała samolotem z po- 
wrotem do Afryki delegacja polska, która 
przybyła przed  3-ma blisko tygodniami do 
kraju celem zapoznania się z warunkami na- 
szego życia i omówienia wszystkich zagadnień, 
związanych z repatriacją 17 tysięcy rodaków, 
żyjących dotąd w obozach Afryki Wschodniej. 

Delegaci, którym podczas objazdu po Pol- 
sce towarzyszyli: ob. Jacobson, przedstawiciel 
Polskiej Misji Repafriacyjńej na Afrykę, ob. 
Naganowski, delegat Zarządu Głównego P.Z., 
Z. oraz mr. Widdicombe Z Misji UNRRA w Pol 
sce, odwiedzili kolejno Warszawę, Częstocho- 
wę, Kraków, Dziedzice, Katowice, Opole, 
Wrocław, Poznań, Szczecin, Gdańsk — Gdy- 
nię i Olsztyn, interesując się żywo usilną 
pracą i osiągnięciami współczesnej Polski. 

Po bytności w licznych fabrykach, urzę- 
dach, szkołach, placówkach PUR-u i P.Z.Z., po 


akurat tam właśnie maja ćwiczyć w ostrym strze- | wszechstronnym zapoznaniu się z najróżniej- 
OOOO OTO WWOWOOWOOWUOOOWOTOOOOWOOWO LOW DWUWOU WU ULUUUUULUUUULULUILULLUU 


W egiel jest na skiadach 


Dlaczego się go nie wydaje na kartki? 


Na puńrktach sprzedaży węgla kartko- 
wego gromadzą się posiadacze .,kartek* 
— w oczekiwaniu na przydział węgla, 
którego nie było już od szeregu tygodni. 
Sprzedawca wzriiszą ramionami: — Ow- 


już wkrótce! Tymczasem mija dzień za 
dniem i nikt wegla kartikowego nie otrzy- 
muje. 

Sprawa jest za poważna, żeby można 
było przejść nad nią do porządku dzien- 


szem. wegiel jest, ale nie ma jeszcze de-| nego. Ktoś tutai musiał zawinić, bo prze- 
cyzji do wydawania! Decyzja ma nadejść 


cież węgiel jest į to na punktach sprzeda- 


Czek bez pokrycia 


Kino, obywatele, to kultura dla mas, dla naj... 
aàj.. majszerszych mas, a teatr jeszcze więcej — 
co kto lubi. W okresie wczesnej młodości, kiedy 
to młoda, bujna krew uderzyła do głowy, a mleko 
pod nosem nie pozwalało na afiszowanie swego 
temperamentu czesto chodziłem do kina. Nie 
sam, oczywiście. Zawsze się tam jakąś gąskę pIo- 
wadziło pod skrzydełko w rozkoszną ciemność. 

Na starość zrobiłem się wygodny. A to duszno 
w kinie, a to gorąco, a to kości bolą od siedzenia 
w ciągu dwóch bitych godzin bez przerwy... 

W teatrze jakoś przyjemniej. Żywi aktorzy ma- 
ją więcej wyrozumienia dla publiki i pozwalają od 
czasu do czasu odetchnąć względnie świeżym po- 
wietrzem foyer, albo zajrzeć sobie do bufetu na 
jiwko, czy coś mocniejszego. Dlatego obecnie wo- 
chodzić do teatru — tymbardziej, że ostatnio 
faktycznie 1 wcale sobie grzeczne sztuki (Cele- 
styna na przykład — mniu, mniu...). Tylko, że te 
ceny biletów, psiakrew! Po prostu psują całą przy- 
jemność, 

Są na szczęście bezpłatne bilety wejścia (Na- 
prawdę, to nazywają się one inaczej, po francusku, 
a ja nie wiem, jak to się pisze. Trzebaby koniecz- 
komuś przypomnieć, że „Polacy nie gesi 
własny język mają”). Gdy raz na rok przyjdzie w 


nie 


redakcji moja kolejka j dostanę to passe. .passe... 
— no wiecie, o co mi chodzi, to biegnę w mło- 
dzieńczych padskokach na Jaracza albo 1f-go Li- 
stopada, dzierżąc krzepko pod rękę moją osiwiałą 
w bojach ze mną, czcigodną połowicę. 

Tak właśnie zrobiłem w tym tygodniu. Wcho- 
dzę na widownię, pokazując dumnym gestem, to... 
to.. ten bezpłatny bilet wejścia bileterce. Okazało 
się jednak, że na moich dwóch miejscach siedzi ja- 
kaś młoda para za normalnymi, 
sie biletami. 

Bileterka wzruszyła ramionami i powiedziała, 
to kasa. Pobiegłem do kasy. 

Kasjerce bardzo łatwo udało się przekonać mnie, 
że to kierownik winien, a nie ona. Kierownik zro- 


że 


bił minę obrażonej dziewicy, wiec »e wstydem w 
duszy, że niewinnie posądziłem ieka, pobie- 
głem z powrotem do kasjerki 'nie poczu- 
ła sę pokrzywdzona posądzeniem wiec +nów po- 


biegłem do dyrektora. Od dyrektora 
od kasjerki do dyrektora Nie 
go naruszenia świcteqo prawa 
tów we wszystkich teatrach świata 

Poszedłem do domu spać i przyśniło 
byłem na Celestynia 


do kasjorki, 
znalazłem winne- 
do kilku bile- 


prasy 


mi że 


się, 


wykupionymi w ka- | 


ji 
| 
| 
| 
f 


szymi dziedzinami życia od spraw kościelnych 
i kulturalno-oświatowych do przemysłowych 
i rolniczych, po licznych wreszcie rozmowach, 
reprezentanci Poloni Afrykańskiej doszli do 
przekonania, że wbrew kłamliwej propagan- 
dzie szerzonej wciąż jeszcze wśród emigracji, 
do Polski nie tylko można, ale powinno się 
wracać. „Wieść o tym, — wyraził się jeden 
z delegatów pod koniec zwiedzania kraju — 
zaniesiemy tam, „gdzie oczekuje się od nas 
z tęsknotą źródłowych i naocznie stwierdzo- 
nych informacji. Powiemy wszystkim. że czas 
wielki wracać do Ojczyzny, ktróa polrzebuje 
zahartowanych dłoni i gorących serc." 
Należy się liczyć z tym, że Polacy afry- 
kańscy, z których jedynie 2.556 osób zgłosiło 
się na powrót (z czego ponad 100 jest już 


Ceny spadają 


Na rynkach łódzkich, które spełniaja 
role źródła zakupu dla wielu gospodarstw 
notujemy wyrażny spadek cen na arty- 
kuły spożywcze. Dostawy jarzyn i owo- 
ców są duże — stąd wyraźna tendencja. 
zniżkowa na te artykuły. Cena truska- 
wek i czereśni ustala sie na poziomie 145 
do 160 zł. za kg. Cena wiśni przekracza 


100 zł. Masła į śmietany na rynkach 
dużo, cena ich nie odbiega granicy cen 
wyznaczonych na te artykuły. Ogromny 


dowóz poziomek i jagód wpłynał na wy- 
bitne potanienie cen tych owoców. Ja- 
gody były sprzedawane po 30 zł. litr, po- 
ziomiki poniżej 100 zł. litr. 


Poszukuje się 
akwizytorów 


na dobrych warunkach 


Zgłaszać się Piotrkowska 55 sklep 
frontowy od godz. 17 — 18-tej. 


E E O A O AE DLO UA DOL ALTAE DIE A A DINTE EN 


Montgomeryego, Bradleyc i fnn ych zaczynały 
działania manewrowe. Niedługo minie trzecia 
rocznica starć pod Falaise, Avranche i Am 
hem. Walki były.na tym froncie niezwykle 
uporczywe niemieckie dowództwo oparowałc 
w centralnym ugrupowani: wyborowymi od 
działami, doskonale uzbrojonymi 1 zee 
nymi. I mimo to jeden z brytyjskich ge 
rałów, który brał udział w walkach w Airy. 
ce i na froncie inwazyjnym pisał w swojej 
książce, która swego czasu zrobiła wielkie 
wrażenie nie tylko w Anglii, ale i w Sta- 
nach Zjednoczonych, rzeczy dziwne. Ksiqż- 
ka generała Claytona p. t. „Drugi, czy O 
tatni front” jest obecnie zapomniana 
celowo, Wyszła ona z druku dopiero w roku 
1945-tym 

Oto, co pisze 


toperacjach północne 
francuskich ich bezpośredni uczestnik 
„Stawało się z każdym dniem wyraźniejszi 
dla nas, doświadczeńczych żołnierzy, że nie 
jesteśmy frontem zasadniczym. Że nasz fck 
długo przygotowywany, tak przeciągany na 
ostatnią chwilę „drugi froni” jest właściwie 
tylko marginesem najważniejszego, 
dla Niemców frontu wschodniego. W =stat- 


Q 


w Polsce) w najbliższych miesiącach zjadą | nich dniach walki o przeprawy na Rento, 


się do nas tłumnie, by Polskę w Polsce bu- 
dować i chleb tłuaczy na rodzimy, własnymi 
rękoma na własnej ziemi zapracowany, Za- 
mienić. 


ży detalicznej. Dlaczego się więc go nie 


wydaje? 


A tymczasem na przykład kolejarze | skich i amerykańskich, 
dostaja pitzktuałnie Swoie przydziały mie| z Ingersollem i Claytonem zaczęło wyka 


sięczne w wysokości 300 kg. Pracowni- 
cv dyrekcji łasów państwowych otrzy- 
muja miesiecznie po dwa „metry prze- 
strzemie' drzewa opałowego. Pracowni- 
cy niektórych przedsiebiorstw również 
otrzymują węgiel „extra“. Tylko zwy- 
czajni posiadacze kartek zaopatrzenia zda 
ni Są na kupno wegla „na lewo“ od zio- 
dziej lub od paskarzy, bo... aż wstyd Do- 
wiedzieć dlaczezo. 

Oto przez tak długi czas kalkulowano 
cenę wegla kartkowego. Wyszło rozpo- 
rządzenie Ministerstwa, by wegiel sprze- 
dawać po cenach sprzed kwietnia, a tym- 
czasem frachty podrożały. Nikt nie wie- 
dział ile brać. A konsument czekał cier- 
pliwie... 

Dzieją się więc 
wiające zwykłego śmiertelnika. Gór- 
nicy węgiel wydobyli. Ministerstwo we- 
giel przydzieliło, wegiel nadchodzi, jest 
gotów do spełnienia swojej roli -— ale po 
drodze coś się wikła, plącze, mata, robi 
sie jakiś bałagan nie do wiary. Ludzie 
denerwuja sie, nach odząącodzieni nie punk 
ty sprzedaży, pytaja, — czy już? klną na 
czym Świat stoi. Piszą do redakcji setki 
listów. interpelują, chodza od urzędu do 
urzędu j wszystko rozbija się o jakiś mur 
niewidoczny. 

Żadamy przeprowadzenia 
troli tego Stanu rzeczy i 
winnych do surowei SADOWIAZiA 


rzeczy  zastana- 


że radzieckie 


w czasie zacisza jesiennego w r. 1944-tym 
coraz więcej nas rozumiało, że losy wojny 
naprawdę decydują się poza naszym od- 
cinkiem. Kierownictwo polityczne i dowódcy 
za wszelką cenę starali się przeciwdziałać 
tym. nastrojom”. 
poświęconej dziejom an: 
glosaskiej inwazji na Europę, tym “razem 
amerykańskiego autora, Ralpha  mngersollo 
dowiodujemy się, że takie same nastroje ce- 
chowały także koła amerykańskiego wyż- 
szego oficerstwa. 

Ale później sprawa zmieniła się bardzo 
zasadniczo. Coraz więcej publikacji angiel 
w zajadłej polemice 


Z innej książki, 


wać, że „drugi front” był właśnie frontem 
zasadniczym. Że inwazja była dokonana we 
właściwym czasie t dlatego sporaliżowała 
„błyskawicznie”" ośrodki niemieckiego opo: 
ru. s 

Dziś w trzecią rocznicę zasadniczych roz 
grywek wojennych na froncie zachodnim 
rozgrywek, które niewątpliwie dały możność 
wykazania nie tylko angielskim, amerykoń- 
skim, ale i francuskim i polskim jednostkom 
ich waleczności i sprawności wojennej, war- 
to przypomnieć głosy dwóch anglosaskich 
uczestników tego zdarzenia. Wobec coraz 
cześciej powtarzających stę tu 1 ówdzie 
prób przesadnej oceny działań na froncie 
zachodnim w roku 1944-tym warto pirzypom- 
nieć takie drobiazgi, jak oświadczenie Clay- 
tona, złożone jeszcze w r. 1943-cim, kiedy 
w związku z dyskusją na temat rozpoczęcia 
działań wojennych na zachodzie stwierdził 
on publicznie (w piśmie Correspondent z 
23.7. 1943). „Przewlekanie sprawy inwazji 
na fortecę europejską jest o tyle niecelowe, 
zwycięstwa niedługou uczynić 
mogą drugi front wogóle zbytecznym .. W 

astępnym roku otwierając działania wo- 
jenne we Francji tylko się przyczynimy do 
klęski niemieckiej, ale nie zadecydujemy o 
niej”. 

Wszelkie rozważonia rocznicowe mają 
wartość, jeżeli się je popiera dokumentami 
A oświadczenie Claytona iest chyba doku- 
meńterm 

kJ 


Str. 


To fi owe 
bomiaro wcw 


Rozporządzeniem Min, Skarbu od dnia 1 stycz- 
nia br. każde przedsiębiorstwo handlowe — nawet 
najmniejsze — jest zobowiązane prowadzić spis za- 
kupów w Księdze Zakupów Nri. 

Rozporządzenia to — odpowiednio przestrzegane 
— mogło dać duży pożytek kupiectwu, Fałszywie 
jednak zostało zrozumiane i jeszcze fałszwiej prak- 
tykowane. 


W ub. roku, gdy nie było jeszcze obowiązku 
prowadzenia takich ksiąg „a kupiec podawał swe 
obroty i dochody na zasadzie... nigdy nieprowadzo- 
nych targów dziennych. Zdarzały się takie fan- 
tastyczne zeznania podatkowe w Izbie Skarbowej, 


kałoby, że 


drobnych 


wadług których 
szczególnie 
nie dopłacał 


szereq kupców, 
sklepów, regular- 
sweqo interesu. W takich warun= 
z Sk hyły zmuszone zastosować 
arabiających' kupców domlar podatkowy, 
który spotkał się ze spontaniczną krytyką. 

Tak więc przede wszystkim w interesie samych 
kupców wprowadzono ten obowiązek spisu 
pów. Prawidłowo prowadzona księga zakupu 
warów miała być oparciem, stanowić miała niejako 
pancerz ochronny przed podejrzeniem Izby Skarbo- 
wej. 

A tymczasem... 
łódzkich wykazały, 
cieli sklepów  notowało 
swych księgach. 

Innymi procent spośród kupców w Ło- 
dzi rozporządzenie Min. Skarbu w sprawie obowiąz- 
ku prowadzenia ksiąg zrozumiało na opak, to jest 
jako nsankcjonowaną prawem skarbowym możli- 
wość bezkarnego niewykazywania obrotów. 

Znaczna część kupców łódzkich „na podstawie” 


wyni 
właścicieli 
do 


irbowe 


zakn- 


to. 


lustracje 10 procent sklepów 
że ponad” 85 procent (!) właści- 
tylko część zakupów w 


słowy 85 


orowadzonych (ale jak!) ksi określa swe obroty 

1947 r. na trzydzieści złotych miesięcz- 
nie, a ponieważ marża zarobkowa niektórych wy- 
nosiła 15 procent, taki jeden t drugi sklepikarz, 
mający na utrzymaniu sporą rodzinę, zarabiał mie- 
sięcznie rzekomo... 4500 złotych, z których po za- 
płaceniu lokałowego, podatków itp, zostawało mu 
300 złotych. Aż dziw człowieka bierze, że kupcy 
uważali Urząd Skarbowy za tak naiwny. 

No, a wreszcie przyszło to — co przyjść mu- 
siało.  Domiar. 

Dziś, niemal-że każdy właściciel sklepu w Łodzi 
płaci dość spory domiar podatkowy. 

Dziś każdy obciążony domiarem — woła ħaj- 
pierw w świętym oburzeniu: „Jakto, przecież mam 
lowód na me obroty — książki zakupu towarów!?"' 

A potem pisze poda do Izby Skadbowej. 

Dziś jest ich tam już kilkanaście tysięcy. No 
f los Iwiej ich części z góry jest przesądzony, Wie- 
dzą o tym „podaniowcy” i rwąc publicznie szaty 


wołają: „Pozamykamy sklepy! Żyć 
Naturalnie, sklepów 


nie dają!” 
nie pozamykają i po zapła- 


ceniu domiaru podatkowego żyć będą dalej I to 
niezgorzej. 

I jeszcze jedno — niewątpliwie będą chcieli so- 
bie „odbić” straty poniesione przez interwencję 
lzby Skarbowej na świecie pracy, Trzeba więc 'n 
bacznie patrzeć na ręce 

Na tego rodzaju „rekompensatę” nie bedzie 
miejsca. (Dz) 
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pścinny sate 
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Trudności i niebezpieczeństwa Gail 
wyprawy na księżyc 


ne) 


ziej fantastyczne opowieści, podróże posterunku, niecierpliwie oczekując odwiedzin ziem- | pustynny i martwy 
dalekie wyprawy do Bieguna i w głąb| skich istot wzgórz i krate k 
stały być już bajkami. Mówiąca maszy- Tymczasem wyprawa na księżyc odwieka się i pękane i postrzę e Ani 
łczny mózg, liczący długie kolumny cyfr, | komplikuje coraz bardziej, nie jest to bowiem tylko | cego i rośli nnego. Nad pontryn - 
teles wizja zdobyły sobie prawo obywatelstwa í ni-ļ| sprawa pokonania olbrzymiej odległości, ale rów- kiem rozpościera się czarne, 
kogo nie wdzawiają już w zdumienie. Jest jednak | nież wiąże się to ze strukturą i specyficznymi wa-| jaśnione świecącym sierpem zí z 
trefa zainteresowań, która mimo wieloletnich wy- Í runkami, jakie są na księżycu. Astronomowie nie | dami i rozżarzoną tarczą słońc wiruje 
siłków uczonych i techników nie stała się jeszcze | biorą bezpośredniego udziału nu przygotowywaniu | bardzo powolnie, noc trw 
iągalna. Obiekt westchnień zakochanych par —| podróży międzyplanetarnych, jednak ich wskazówki j go i jest atramentowo c 
księżyc — ciągle pozostaje romantyczną dekoracją | odnośnie życia na tej odlegiej planecie nie są by: | wiek dotarł do tej martwej 
wyiskrzonego gwiazdami firmamentu. Tajemniczy | najmniej zachęcające. Bo jak wygląda naprawdę | łą ręką niczego dotknąć, 1 y 
jan Twardowski, uniesiony przez złe duchy naf księżyc i czy jest taki ciekawy, jak się nam wy-|w ubranie ochronne i zaop zc odpowiednią 
ężycowy sierp, trwa samotnie na lagendarnvm daje patrząc nań z ziemi? Krajobraz księżyca jest |ilość tlenu. Ten ekwipunek jest jeczny 2 wie- 
z lu względów, różnica temperatur na księżycu jest 
bardzo nagła i or izmu nia do wy- 


Poważnym brakiem w pracy przemysłu spo | dowego, 


-ciu uczniów. Niezależnie od tego 37 słucha- 
czy wyższych zakładów naukowych korzysta 
ze stypendiów przemysłu spożywczego. Na 
koszty akcji stypendialnej przeznaczono w br. 


zyskanych, gdzie przemysł spożywczy stał na|2 miliony złotych. 
bardzo wysokim poziomie i zatrudniał wielu Ponadto powstał cały szereg kursów spec- 
fachowców. jalnych, organizowanych przez poszczególne 


Celem wprowadzenia do przemysłu spo- 
nowych kadr fachowych przepro- 
jest obecnie akcja szkolenia zawo- 


Zjednoczenia branżowe, na których kształcą 
się przyszli fachowcy w dziedzinie przemysłu 
spożywczego. 


obejmująca szkolenie na stopniu 
wysokie wymagania fachowe, jest brak spe-| Przemysłu i Handlu, kształci się obecnie 360 
jęciu przez państwo i uruchomieniu znacznej 
żywczego 


żywczego, który zatrudnia niewielką copraw-|średnim i wyższym. W sześciu specjalnych 
cjalistów w tej dziedzinie. 

ilości zakładów wytwórczych na Ziemiach Od- 

wadzana 


moze 


zasięgu 


być około 
promieni 


trzymania. Podczas gdy w cie 
sto dwadzieścia stopni mrozu 


słonecznych panuje studwudziestostopniowy upat 
Na książycu nie ma atmosfery, która rc aszałaby 
promienie słonecząć, a przyciągan księżyca jest 
sześciokrotnie mniejsze niż emil, Ni 


z dokład 
bo w razie prze- 
by skalne. 
byiby drobiez= 


musiałbi 
swój ruch 


jony do tego człowiek 
aromną ohliczyć każdy 
iwnym rozbiłby 
Skok na 
glem 
Jadąc na księżyc trzeba byłoby zabrać ze sobą 
wszystko co jest nieodzowne do życia, a więc żyw- 
ność, wodę, tlen i azot. Ten wielki bagaż nie ułat- 
w! podróży i nie zagwarantuje powodzenia wypra- 
wy. Czy nawet w padku szczczęśliweco startu 
lądowania, księżycow! plon ierzy powrócą bez 
przykrych przygód na ie? Trudno to rż 
dzieć. Jedno jest pewne: n skolonizujecmy k 
życowych obszarów nawet, gdyby kiedyś stały się 
one dla nas znajome i dostępne. 


się napewno o ostre z 


wysokości kilku metrów 


ą 


wy 


zie 
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W dniu wczorajszym Sąd Starościński roz. |rzy do spółki prowadzili sklep przy ul. Piotr- 
patrywał szereg spraw przekazanych przez | kowskiej 157 zostali skazani na karę po 30 
Delegaturę Komisji Specjalnej. tys. zł. grzywny — każdy. 

i No Sądem odpowiadali nieuczciwi właś- Helena Wagner, właścicielka sklepu przy 
EIIE sklepów za pobieranie nadmiernie Wy-|y Piotrkowskiej 4, zapłaci 55 tys. zł. grzyw- 
sokich cen. 

Irena Juszkiewicz, właścicielka sklepu przy ays : f 
ul. Piotrkowskiej 102a, została skazana na 60 Anna Traczyk, ul. Nawrot 38 — została 
tys. zł, grzywny, skazana na 15 tys. zł. grzywny. 


KJ 14 
Przemysł spożywczy odczuwa głód fachowców 
da iloś pracowników, ale stawia przed nimi| szkołach zawodowych, podlegających Min, 
Brak ten dał się szczególnie odczuć po ob- 


Józef Kobusiewicz i Natalia Kamińska, któ. | Kazimierz Sowiński i Zofia Hans, prowa- 


FARIA AAP AR OMNIE 


onca í radosci 


S 


Naimłodsze .scheiblerzatka“ wracają z wywczasów 


15 minut jazdy 
I oto jesteśmy już 


ciężarówką P.Z,P.B. Nr. 1 
na Wiśniowej Górze, w li- 
lipucim państwie lilipucich  „szajblerzątek”. 

„Przedszkolaki” mniejsze i większe z pucu- 
łowatymi, opalonymi buziami, w jednakowych, 
różowych fartuszkach tradycyjnym ognis- 
kiem kończą dziś swe miesięczne wywczasy. 
Malutcy górale, krakowianki, ślązaczki — gru 
pami po kątach robią ostatnią repetycję — 
powtarzają raz t drugi tańce i wierszyki. Za 
chwile oglądamy ich na scenie tj, na obszer- 
nej łące z rozpalonym ogniskiem po środku. 


Gości jest sporo, bo to 1 przedstawiciele 
Dyrekcji, Rady Zakładowej, niektórzy rodzice, 
a także sąsiedzi, dorośli letnicy, 

Młodzi artyści popisują silę chętnie, lecz 


nie przejmują się zbytnio obecnością publicz- 


ności. Ta ostatnia ze swej strony nie szczędzi 
oklasków i wszelkich innych oznak uznania 
nie tylko za popisy artystyczne, lecz za to 


A widziało 
ładnie odre- 
biało zasłane łóżecz- 


wszystko, co tu widzieli i słyszeli. 
się rzeczy bardzo dobre i miłe: i 
montowane wille i czyste, 
ka, i radosne, dobrze odżywione dzieciaki. 
Niektóre z nich wyglądają jak baryłki na 
OWO OOZWAOTNTUT 


ZAŻWM „JYCIE” | 
Biuro luformacji dla młodzieży 
woapaigcel n wyższe uczelnię 


kademicki Zwląz Walki Młodych „Życie” 
pzd iaje do E | iż z dniem 28. V. 1947 roku 
zostało uruchomione Biuro Informacji dla młodzie- 


wstępującej na wyźsze uczelnie. 
Biuro udziela informacji dotyczących studiów 
wyższych uczelniach całej Polski. 
Biuro mieści się w lokalu AZWM 


na 


„Życie”, Łódź, 


Piotrkowska 48-16, czynne codziennie (za wyjąt- 
kiem świąt i niedziel) w godz. 12—14. 
Zamiejscowym odpowiadamy listownie. 
Listy kierować na adres: Akademicki Związsk 
Walki Młodych „Życie”, Łódź, ul. Piotrkowska Nr 
46-16 — Biuro Informacji. 


Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Zrzeszeń 
Prywatnego Przem. na rzecz powodzian 

Centrala Zaopatrzenia 1 Zbytu Zrzeszeń 
Prywatnego Przemysłu, Okręgu Łódzkiego, 
5p. z ogr. odp, wręczyła Prezydentowi Mia- 
ła obyw. Eugeniuszowi Stawińskiemu — 
przewodniczącemu Łódzkiego- Obywotelskie- 
go Komitetu Pomocy Powodzianom — czsk na 
sumę zł, 430.500 oraz kwotę zł 5,000 ogółem 
zł 495,500, zebranych wśród członków lako o- 
ficye na rzecz powodzian, 


' krótkich, tłustych nóżkach pięć smacznych 
posiłków dziennie zostawiło namacalne ślady. 
Teraz wrócą do swego przedszkola (ba, po- 


dejrzewam, że są tu i lokatorzy żłobka). Mali 


Fałszywe rachunki i nadmierne ceny 


Wykryto nadużycia w pończoszarni „Mars“ 


ciwej marży zarobkowej, wynosić miała 
3.400 złotych. 


letnicy stęsknili się już za domem i mamą. 
A owszem, jest tu i mały kolonista — sit- 
rota, który chciałby tu zostać icałe życiej 


Delegatura Komisji Specjalnej wykry- 


jła dzięki pomocy Inspektoratu Ochrony 


Skarbowej poważne nadużycia w znanej Na taką sumę wystawiali trzej wspól- 
na terenie Łodzi pończoszarni pod naz-|nicy rachunki nabywcom, jednak w rze- 
wa „Mars“, prowadzonej przez 3 wspól-| czywistości pobierali znacznie wyższe 
ników — Stanisława Pystela, Józefa Le-| ceny, bo od 6.000 do 11.700 złotych. 

wińskiego i Marcelego Pinesa. Takie machinacje właścicieli „Marsa“ 


Trzej właściciele skądinąd dobrze pro- | ujawniła Izba Skarbowa w Łodzi, po do- 
sperujacej fabryczki, celem szybszego | kładnej łustracii ksiąg i rachunków. Spra- 
wzbogacenia się. pobierali nadmiernie | wa właścicieli „Marsa“ została przekaza- 
wysokie ceny za produkowane i sprze-| na Delegaturze Komisji Specjalnej. 


dawane przez nich pończochy, nie uwi- Trzem wspólnikom grozi poważna Ka- 


daczniajac tych cen. w rachumkach i księ-|ra za nieujawnienie faktycznych obro- 
gach handlowych. tów, fałszowanie rachunków i stwarza- 
Cena jednego tuzina pończoch, naby-| nie precedensu do pobierania wyższych 


wanych w tej fabryce z doliczeniem ucz-!cen w dalszym pośrednictwie. (Dz) 


BIURO OGŁOSZEŃ | REKLAM ni 


"PRA! SĄ« 


PIOTRKOWSKA 55 
Tel. 111-50 


przyjmuje ogłoszenia do wszystkich gazet po ce- 
nach redakcyjnych. 


Państwowa Wytwórnia Aparatów Rentgenowskich i Elektro- 
medycznych „ELEKTROSAN* — Łódź, vi. Świętokrzyska 11/13 


poszukuje: 


Podania wraz z życiorysem prosimy składać w Wydziale Personalnym w godzinach 
urzędowych od 8-ej do 12-ej. 


Kierownika biura studiów (inżgnier-elektryk), urzędnika do 
planowania i sprawozdawczości, urzędnika do Wydziału Za- 
opatrzenia, ślusarzy wykwalifikowanych, stolarza lub cieślę 


Kary na speku 


iantów 


dzący do spółki sklep przy ulicy Zachodniej 
48 — zapłacą pó 10 tys. zł. grzywny 

Witold Donajko, Śródmiejska 38 — został 
skazany na 30 tys. zł. grzywny, 


Maria Balaslńska, ulica Piotrkowska 130, 
zapłaci 40 tys. zł. grzywny. 

Kazimierz Śmiałkowski, ulica Andrzeja 
11 — zapłaci 30 tys zł grzywny. 

Walka wypowiedziana spekulantom trwa. 
Może wreszcie wysokie kary odstraszą nie- 


uczciwych kupców od pobierania nadmiernie 


wysokich cen i wyzyskiwania w ten sposób 
świata pracy. 
——— 
Zjednoczenie Przemysłu Przetworów 


Paplerowych w Łodzi 


. 1 
poszukuje: | 
1) Kierownika Wydziału Finansowego 
2) Buchalterów finansistów 
3) Kalkulatora 
4) Inżyniera — chemika 
5) maszynistki — stenotypistki 
6) Handlowca do Wydz. Zaopatrzenia 

Zgłoszenia osobiste kierować do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia 
Przemysłu  Przetworów Papierowych, 
Piotrkowska 64, pokjó 4 — tel. 106-73. 

ną Zd 


rani 


Gioii 


Go usłyszymy prze 


Program na środę, 


Z 


>» 


8 


1947 roku. 


25 czerwca 


14.00 (£) Muzyka lekka z płyt. 1430 (È) 
„Hodujmy len i konopie" — mog. H. Bodal- 
skiej. 14.40 (Ł) Kronika i komunik., 14.45 (Ł) 
Koncert reklam, 15.00 Pog. dla dzieci star- 
szych, 15.15 Utwory wiolonczelowe. 15.40 Arie 
i pieśni. 16.00 Dziennik, 16.12 Koncert Małej 
Ork. P.R. 16.55 Aud, dla młodzieży — „O za» 


wodzie nauczyciela”. 17.15 Skrzynka technicz- 


na. 17.20 Fr. Schubert — Kwartet smyczkowy 
„Śmierć i dziewczyna”. 17.50 Kwadrans poe- 
tycki. 18.05 „Dla każdego coś miłego”. 1890 


„Nauka przy głośniku”. 18,55 Pieśni 
sa i F. Jareckiego. 19.10 „Z 
pracy”, 19.15 (Ł) „Jak 
pog., prof. Dr. M. Wallisa. 
19.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. 
nik. 20.30 Aud. Chopinowska. 
książki" — fel. 21,15 Aud, 
„Popioły” S. Żeromskiego, 
neczna. 23,00 Ostat wiad. 
Koncert życzeń (cz. II). 
kalny na jutro. 


A, Sołty- 
zagadnień świata 
powstało lustro” — 
19.25 (Ł) Rezerwa. 
1). 20.02 Dzien- 
21.00 „Nowe 
rozrywkowa. 22,00 
22.15 Muzyka ta- 
dziennika. 2325 [Ł) 
23.57 (Ł) Program lo- 


U . 


informacje o hitlerowskim 
zkrodniarzu 


„W Prokuraturze Sądu Okręgowego w Bö. 
dzi prowadzi się dochodzenie w sprawie Nr. 
XIII Ds. 4499/47 przeciwko Ługowskiemu Je- 
rzemu, byłemu członkowi policji niemieckiej 
w gminie Wiercieliszki, pow. Grodno, 

W związku z powyższym wzywa się wszy: 
stkie osoby, znające Ługowskiego osobiście 
bądź też jego zachowanie się w czasie oku. 
pacji niemieckiej — do zgłoszenia się do Pro- 
kuratury Sądu Okręgowego w Łodzi w godzi- 
nach urzędowych — Plac Dąbrowskiego 5, pos 


kój 216 do prokuratora Panasiuka". 


p.o. Podprokuratorz 
(—) Irena Bielecką 


